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io le f G ó r n y  Ś l ą s k - B a t t g k
Budowa fef zostanie ukończona w 1932 r.

(*) P aryż  23, 4. (tel. w.) Z kół finan­
sowych, k tóre brały udział w sfinalizo­
w aniu w arunków  pożyczki kolejowej, — 
kom unikują:

E m isja nastąpi w  pierw szych dniach 
Maja i pokryta będzie natychm iast, po­
nieważ do syndykatu bankow ego gw a­
rantującego pokrycie emisji, weszły 
w szystkie najpoważniejsze banki francu­
skie.

P ierw sza transza w wysokości 400 
m iljonów fr. wpłynie w okresie kilku ty ­
godni zaraz po zamknięciu subskrypcji 
i pozwoli na prowadzenie robót w ciągu 

•soku bież.
E m isja drugiej transzy w tej samej 

wysokości, k tóra nastąpi na wiosnę 1932 
r., pozwoli na  ukończenie budow y kolei
1 uzupełniające zaopatrzenie taboru. — 
Reszta sumy będzie wręczona tow arzy­
stwu kolejowemu jako kapitał obrotowy.

Zakończenie w szystkich prac, zwią­
zanych z uruchomieniem kolei na całej 
Przestrzeni Śląsk — Gdynia, obliczają na
2 sezony budowlane, obejm ujące rok bie­
lący  i przyszły, przyczem  cały tabor, jak 
szyny, wagony, nie wyłączając lokomo­
tyw, m a być w yrabiany w  Polsce. N a­
czelnym dyrektorem  kolei będzie Polak, 
udział zaś techników francuskich nie 
przekroczy kilkunastu  osób

Delegaci, prowadzący rokowania, — 
podkreślają znaczenie polityczne nowej 
Unji kolejowej Śląsk —  Bałtyk, nabiera­
jącej szczególnej wagi wobec groźby 
.anschlussu“ albowiem linja kolejowa 

Slask — B ałtyk może być użyteczna dla 
państw  bałkańskich i Czechosłowacji, za­
grożonych „anschlussem “.

Delegacje, rokujące w Parvżu, — 
ukończyły już w szystkie prace W  czwar 
tek delegacja polska wyda bankiet poże­
gnalny, poczem nastąpi odjazd do W ar­
szawy w celu przygotow ania tnaterjalu 
dla sesji sejmowej.

Kłamstwa prasy opozij- 
cgtncj w świetle prawdy

ny przez obligatorjuszów, i siedzibą jego 
będzie nie W arszawa a Paryż Działalność 
;eg,o zaczyna się jedynie w wypadku, gdy­
by spółka kolejowa, względnie skarb pań­
stwa, z tytułu udzielonej gwarancji nie p ła­
cili obrgatarjuszom procentów i sum na 
amortyzację pożyczki. Gdyby nawet tak 
się stało, ingerencja mkndatarjusza dotyczy 
jedynie dochodów spółki kolejowej, a nie 
dochodów Skarbu państwa. Nawet w sto­
sunku do dochodów spółki kolejowej in­
gerencja owego mandatarjusza jest ogra­
niczona tern, iż może on jedynie zająć do­
chody, płynące tylko z eksploatacji linji 
kolejowej Śląsk — Bałtyk.

Jak  widać, przypisywanie mandatarju- 
szowi jakichkolwiek uprawnień kontrolera 
Skarbu państwa, jest fantazją, i  to dość 
wybujałą.

Co zaś dotyczy dostawy materjałów na 
budowę i eksploatację kolei, to stwierdzić 
należy, że w toku pertraktacyj strona fran­
cuska rzeczywiście wysuwała koncepcję 
częściowego kredytu towarowego w formie 
dostaw szyn i taboru. Strona polska opar­
ła się jednak stanowczo tej propozycji, i 
zdołała przeprowadzić swój punkt widze­
nia w ten sposób, że linja kolejowa będzie 
budowana i eksploatowana wyłącznie przy 
użyciu materjałów i sił roboczych krajo­
wych. * i

Możemy jednocześnie zakomunikować, 
że wszystkiemi innemi kłamstwami, doty­
czącemu warunków pożyczki kolejowej zaj­
mą się obszernie w toku dyskusji sejmowej 
ministrowie Matuszewski i Kiihn.

Prasa niemiecka 
o osialnim  sukcesie 

R z ą d u  —
pożyczce kolejowe!
Berlin, 23. 4. (Pat). „Kölnische Ztg.“, 

om awając znaczenie umowy pożyczkowej 
polsko-francusk.ej, stwierdza, i'ż byłoby 
bezcelowe zarówno ze względów politycz­
nych, jak i gospodarczych zamykanie oczu 
na to, że akt ten oznacza sukces Polski. 
Umowa polsko-francuska jest związaniem 
interesów francuskich z województwami 
zachodniemi Polski co posiada wybitne 
znaczenie polityczne. Polska przywiązuje 
do tego doniosłe znaczenie polityczne ze 
względu na wzmocnienie stanowiska swego 
w kierunku zachodnim.

„Börsen Ztg." podaje wiadomość o pod- 
| pksanau i.tmowy francusko-polskiej pod 
j znamiennym tytułem „Posunięcie wszech- 
, władnej Francji w celu uwiecznienia kory-

W ybory Prezydenta 
Republiki Francuskie! 

za miesiąc
Najpoważniejszym kandydatem — Briand

iarza

Paryż, 23. 4. (PAT.). Ustawa konstytu­
cyjna francuska wymaga, aby wybory nowego 
prezydenta republiki miały miejsce przynsj 
mniej na miesiąc przed wygaśnięciem pełno­
mocnictw jego poprzednika. Wobec tego, że 
ostatni dzień urzędowania prezydenta Dou- 
mergue upływa w dn. 30 czerwca, zgromadze­
nie izby i senatu powinno być zwołane na 
posiedzenie na 30 maja.

Wbrew obiegającym od pewnego czasu po< 
głoskom o tern, żc Briand odmówił jakoby po­
stawienia swej kandydatury przy wyborach 
na prezydenta, obecnie jest rzeczą prawie zu 
pełnie pewną, żc minister spraw zagr. wystą 
pi jako kandydat na prezydenta. Wedlu.: 
obliczeń jego stronników, Briand może liczyć 
na 70 głosów większości.

P o la r  politechniki 
wledcAshlct

Wiedeń, 23. 4. (PAT.). Wczoraj w gmachu 
politechniki wiedeńskiej wybuchł pożar. Znacz­
na część strychu padła pastwę płomieni. Straż 
ogniowa w przeciągu 2 godzir. ugasiła pożar. 
Od ognia ucierpiały sale wykładowe na gór­
nych piętrach m. in. sala wydziału ftrenitektury. 
W czasie akcji ratunkowej zjawił się w gmacau 
politechniki burmistrz miasta Wiednia Seitż, by 
przekonać się o wyrządzonych tzkoda-h. Stu 
denci narodowo-socjalistyczni pizyjęli go wregi 
mi okrzykami.

Niemiecki Gdańsk boi sie nasiępsiw
swijch wybryków

Wysoki kom isarz przygoiowuie raport d la  Ligi Narodów

(z) Warszawa, 23. 4. (tcl. wł.) Od chwili 
«ogłoszenia komunikatu oficjalnego Prezy- 

djum Rady Ministrów, donoszącego o 
przyjęciu przez rząu francuskiej oferty po­
życzkowej na budowę linji kolejowej G. 
Śląsk — Bałiyk, prasa opozycyjna rozpo­
częła kampanię przeciw te] pożyczce, ko­
rzystając z tendencyjnych informacyj, za­
mieszczonych o warunkach tej pożyczki w 
prasie niemieckiej z „Vossische Ztg." na 
czele. Agencja „Iskra" uzyskała na pod­
stawie Uiformacyj ze źródeł miarodajnych 
Następujące sprostowanie:

Informacja nlem ccka, głosząca, jakoby 
Zakłady Schneider et Cie uzyskały w umo­
wie tajnej zamówienia na materiały wojen­
ne, nie odpowiada prawdzie. Informacja 
la jest złośliwa i tendencyjna, obliczona na 
wywołanie efektu na terenie m:ędzyuaro- 
dowym.

Co do kwestj: t. z w. mandatarjusza obli- 
gatorjuszów, który ma być zdaniem prasy 
opozycyjnej iakimś kontrolerem obcego 
kapitału nad skarbem państwa, to kwestja 
la wygląda następująco: Przewidziany w 
umowie koncesyjnej mandiJarjusz (osoba 
prawno a nie fizyczna' będzie wjyznaczo-

W zatargu polsko-gdaóskim nie nastąpiło 
żadne odprężenie. Jak się okazuje, nawet w 
gdańskich kołach parlamentarnych nie liczą 
się już z szybkiem i łatwem załatwieniem ca­
łej sprawy. W kołach rządowych W. Miasta 
istnieją obawy, żo konsekwencje sporu, i krwa­
wych napadów oraz procesów Gengerskiego i 
Jerzyka na terenie W. M. Gdańska będą dla 
W. Miasta bardzo poważne. Wysoki Komi­
sarz Ligi Narodów hr. Gravina przerwał roz­
mowy z prezydentem senatu, p. dr. Ziehmem
i opracowuje obecnie szczegółowe sprawozda­
nie do generalnego sekretariatu Ligi Narodów. 
Głównemi sprawami, któremi zająć się mają 
instancjo Ligi Narodów, będą krwawe napady

uliczne, proces Gengerskiego i oświadczcuia 
w sprawie rewizji lego procesu oraz sprawa 
Jerzyka. Wysoki Komisarz Ligi Narodów w 
swym raporcie m. in. zamierza także poru­
szyć sprawę bezpieczeństwa na terenie gdań­
skim zc strony zasadniczej.

W gdańskich kołach robotniczych wyrażają 
ubolewanie, że postępowanie hitlerowców spro­
wadziło tak nieprzyjemne skutki na Gdańsk. 

■Organ socjalistów, „Danziger Volksstimme“, 
jest przekonany, żc urzed 18 maja nie nastąpi 
rozwiązanie nieprzyjemnej dla Gdańska spra­
wy, ponieważ rząd polski skierować chce spra­
wę do Rady Ligi Narodów. Pismo gdańskie 
pociesza się jednak nadzieją, żo dyplomacji

Przed nowemt wyborami
w Gdaósbu?

Możliwość usiamsienia senatu praw icow ego
W gdańskich kuluarach sejmowych obie* 

gala wczoraj pogłoska, żc nawet niektórym 
stronnictwom środka po ostatniem zabagnieniu 
stosunków politycznych przez obecny senat 
prawicowy ostatecznie się sprzykrzyło.

Partje i organizacje lewicy robotniczej 
zdecydowały się rozpocząć koncentryczny 
atak na senat prawicowy i przeprowadzić wab 
kę opozycyjną aż do ostatecznych konsekwen« 
cyj, t. zn. ustąpienia obecnego senatu i rozpi« 
sania nowych wyborów.

W kolach posłów opozycyjnych stwierdzą« 
ją niedwuznacznie, że opozycja parlamentarna 
posiada w tej chwili w ręku tak przekonywu« 
jące atuty, że plebiscyt ludności W. M. Gdań= 
ska za czy przeciw obecnym rządom, zakon« 
czyiby się katastrofalną klęską koalicji.

W kolach gospodarczych panuje rozpacz 
powodu niepokojów spowodowanych przez 

ciągle napady bojówek w Gdańsku. Zdaniem

kupców, interesy rozwijać się nie mogą w at« 
mosferzc, jaka się obecnie wytworzyła.

Socjaliści są przekonani, że obecnie ludność 
nie tylko robotnicza ale i mieszczańska prze« 
konała się dostatecznie, dokąd rządy koalicji 
prawicowej Gdańsk zaprowadziły. Ludność 
bez różnicy zapatrywań politycznych dość ma 
polityki podatkowej, mieszkaniowej i perso« 
nalnej obecnego senatu. W niektórych par* 
fjach środka, a zwłaszcza w „centrum“ oba« 
wiają się przywódcy, że pozostaną bez wybór« 
ców, jeżeli dalej pójdą razem z hitlerowcami. 
Dlatego też prasa centrowców na gwałt za« 
czyna nawracać i pisze alarmujące artykuły, 
wzywające do zakazania istnienia organiza« 
cjom umundurowanym, a przedewszystkiem do 
wydania ustawy, któraby umożliwiła ograni« 
czenie możliwości krytyki ze strony prasy 
opozycyjnej i członków opozycji.

niemiecko-gdańskiej uda się przewlec cali 
sprawę jak najdłużej i odraczać ją od jednego 
posiedzenia Rady do dalszego. Nawet komisja 
rzeczoznawców mogłaby się wmieszać tutaj cc 
lem osłabienia echa przykrych wypadków w 
Gdańsku.

Następnie „Danziger Volksstimaie'‘ oświad­
cza dosłownie:

„Niestety jest faktem, żo narodowo-socja­
listyczni politycy wyprawiali swe niebezpiecz­
ne dla ogółu wybryki tak długo, aż sprawy 
to stały się przedmiotem polskich protestów 
i skarg. Ci sami ludzie, którzy rzekomo chea 
bronić niemczyzny w Gdańsku, zapędzili 
Gdańsk przez swą awanturniczą politykę w 
najcięższe opały. Żądanie Polski, domagającej 
się interwencji Ligi Narodów w sprawie sto­
sunków w Gdańsku, popiera cały naród pol­
ski, który m. in. żąda najsurowszego bojkotu 
wszystkich towarów gdańskich w Polsce. Po 
demonstracjach w Gdyni odbyły się podobne 
manifestacje w Warszawie, Poznaniu, Toru­
niu i Krakowie, że podobnego stanu rzeczy 
nie można lekceważyć, jak się wydaje naiwnym 
hitlerowcom, rozumie się samo przez się. wo­
bec stosunków gospodarczych, jakie łączą 
Gdańsk z Polska.

Autobus, pe łnu  pasażerów
**cetia* z snosćMi d a  rie lci

Łódź, 23. 4. (PAT). W dniu wczorajszym 
na szosie Uniejów—Poddębice pod Łodzią wy« 
darzyła się katastrofa autobusowa. Autobus, 
wiozący 15 osób, wskutek pęknięcia przednie« 
go resoru wpadł na barjerę mostu i stoczył sic 
do rzeki. Natychmiast zorganizowano akcje po 
■mocy i dzięki temu, że rzeka w tem miejscu 
nie jest głęboka i szeroka, udało się uratować 
wszystkich pasażerów. Odnieśli oni cięższe i 
lżejsze obrażenia. Rannych przewieziono do 
szpitala w Unlciowie.

t
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leli praca na Pomorzu
Grzęznąca w coraz głębsze bagno bez­

płodnej opozycji prasa „zasadniczych mal­
kontentów" w zacietrzewieniu walki par­
tyjnej, syconej złością i nienawiścią, a fa­
natyzmem zgoła niechrześcijańskim, po­
czyna zwolna wchodz'ć na bezdroża ideo­
we, gdzie pracę tę piętnować już trzeba 
jako szkodliwą, zdrożną, niebezpieczną dla 
państwa i jego racji stanu, Zaślepieni p ro­
wodyrzy, porwani wirem namiętności, za­
tracają już orjen-tację, gdzie jest gran'ca 
dozwolonej krytyki, a gdzie zaczyna się 
swawola . waroholstwo i jest naszym obo­
wiązkiem fakty takie piętnować i w yka­
zywać szkody, jakie wyrządzają tu u nas 
o* Pomorzu.

W wychodzącym w Pelplinie ,,P'elgrzy 
mi«“ znajdujemy wybryk publicystyczny, 
wymagający ostrego skarcenia. W nr. 47 
lego pisma w art. p, t. ..Metoda, zaślepie­
nie, czy szaleństwo", wypisano na łamach 
tego pisma tyle niesłychanych historji o 
..rugowaniu pomorzan“ z żyda  publiczne­
go i administracyjnego, tyle kłamstw u non 
sensów przeszmuglowano przy tej sposob­
ności pod pozorami troski o dobro tej dziel 
nicy, że wstyd bierze, że tego rodzaju elu- 
kubracjam karmi się lud pomorski, skoro 
bez wstydu i bez rumieńca „publicysta" pel 
pKński rzuca takie oskarżenie, że np,

„W obsadzaniu stanowisk w administra 
cji na Pomorzu nie wchodzi w rachubę, 
czy fachowiec mówi w domu po rosyjsku, 
ozy po rusku", że „sanacja" popiera Niem­
ców hakatystów (?!!) aż wreszcie po tylu 
..prawdomównych" argumentach czytamy 
tamże takie uwagi:

„A Pomorzanie co na to? A no, p a ­
trzą i kręcą głowami, zaciskają zęby i 
pięść w kieszeni.

A Niemcy co na to? A no, powia­
dają: „Seht Ihr, da habt Ihr Euer Po- 
len!" („Widzicie, tu macie waszą Pol­
skę!") A przytem śmieją się w kułak i 
informują Berlin o nastrojach ludności 
pomorskiej. Co Berlin robi, wiemy 
wszyscy,

A teraz nasuwa się pytanie: — Jaki 
cel jest w tem wszystklem?

Jedni mówią, że celu tu niema żad­
nego, ale jest zaślepienie partyjne, które 
zaciekłym sanatorom ' każe popierać 
Niemca, Żyda, Rosjanina czy Rusina, 
byle nie Polaka endeka“. Drudzy mó­
wią, że jest to szaleństwo prowokujące
ludność pomorską aby....  (ze względów
odpowiedzialności nie możemy podać w 
dosłownem brzmieniu — red.). Jeszcze 
inni mówią, że są to przygotowania do 
przyszłego załatwienia sprawy po­
morskiej.

Takie są rozumowania ludności u- 
świadomionej. A nieuświadomionej? 
Coraz więcej słyszy się podsuwane 
przez Niemców zdanie, że lepiej było 
za Niemca i że lepiej byłoby GDYBY 
UTWORZONO PAŃSTEWKO AUTO-

Oto smaczniutka podlewa, w jakiej po­
dano aową przyprawę endecką. Podają ją 
organy endeckie, ci ludzie, którzy nie wzdra 
gają się przed żadnemi sojuszami w akcji 
politycznej, którzy ira terenie Pomorza w 
wielu wypadkach, aby „stanąć tylko oko­
niem" współdziałają ręka w rękę z Niem­
cami. I z ostatnich czynów endeck'ch mo 
żerny zanotować ponury fakt. W tczew­
skim sejmiku powiatowym endecy do spół­
ki z Niemcami obcięli budżet przeznaczony 
na cele przysposobienia wojskowego z 8 na 
3 tysiące. Niemcy ' Berlin niewątpliwie 
śmieją się w kułak z wspópracy przyjaciel­
skiej endeków polskich z Niemcami 
w dziedzinie przysposobienia wojskowego.

0  takich faktach urągających naszej 
"dei polskości i naszej idei państwowej na 
Pomorzu „Pielgrzym" nie pisze. Pokrywa 
je endeck:em milczeniem. A z drugiej stro 
rry cynicznie mów: o pomorzanach, którzy 
zac;skają „zęby i pięść w kieszeni" 1 że 
„jeszcze inni mówią, że opisane historje w 
„Pielgrzymie" wyssane z palca — „są to 
przygotowania do przyszłego załatwienia 
sprawy pomorskiej".

. H a  m a r g i n e s i e

Brednie „Pielgrzyma" są objawem ja­
kiejś naprawdę potwornej aberacji umysło­
wej. Tem więcej szkodliwej że publicznie 
drwi się z tej pracy państwowej i społecz­
nej r.ką cały naród wespół z czynnikami 
rządowemu od k:lku lat z niesłychanym u- 
porem i energją wkłada w pomorską zie­
mię i w gruntowanie coraz głębsze naszego 
posiadania państwowego nad morzem. En- 
decko-padyjna klika tylko gada, pomstuje 
ikambenie kłody rzuca pod tę pracę, u rą­
ga złośliwie tym, którzy, p :astując dziś wla 
dzę, irrpy użytek z niej czynią niż dawne 
rządy endecko-witosowo-socjalistyczne.

Gadki, o których dziś pisze „Pielgrzym", 
że krążą wśród nieuświadomionej ludności, 
że „lepiej było za Niemca", że „lepiej by­
łoby, gdyby utworzono państewko autono­
miczne, n :ezależne od Warszawy", toć to 
owoc roboty endeckiej na Pomorzu. P rze­
cież te same organy endeckie, które dziś 
.irągliwle szykanują wszystko, cokolwiek 
s:ę u nas dzieje, drukowały swego czasu 
z uciechą niezwykłą i entuzjazmem elabo­
raty adwokata toruńskiego, b. senatora 
endeckiego Ossowskiego o konieczności

wprowadzenia ustroju autonomicznego na
Pomorzu. Takie właśnie typy polityków 
endeckich zastrzykiwały stale1 dawkami par 
tyjnemi w społeczeństwie pomorsklem na­
stroje odśrodkowe, mąciły i treść i powierz 
chnię zdrowego, tęgiego i ofiarnego żyda 
pomorskiego. Dziś starają się zapomnieć e  
tem, lecz w ten sam sposób „pracują" aa 
Pomorzu.

To, co piszą, to, co robią dziś wodzireje 
endeccy na terenie Pomorza urąga a fed 
o ej strony elementarnym obowiązkom oby 
watelskim, z drugiej nic niema wspól­
nego z praktycznym, nawskroś oby­
watelskim, nawskroś ofiarnym, zwł* 
szcza w dzisiejszych ciężkich czasach ży­
wiołem pomorskim. T o n ie  pomorzanie „za 
ciskają zęby i pięść w kieszeni", lecz par- 
tyjnicy ze szkoły endeckiej, podszywający 
się pod nazwę pomorzan. Im wszystko 
jedno, co będzie w Polsce, byle tylko ende­
cja rządziła. I właśnie takim „mężom pra­
worządnym", takim opiekunom Pomorza bę 
będziemy zawsze otwarc;e, publicznie, nie 
bawiąc się w półsłówka, udzielać łekcyj 
rozsądku, lekcyj poglądowego nazywania 
po imieniu tego, co jest nieuczciwe, złe i co 
uznać trzeba za robotę antypaństwową.

Lekcja o pożyczce — alarmistom
„narodowym“

Kurfcr Warszawski“ poucza Sironnlciw© Narodowe»9
Na zaciągniętą przez nasz rząd pożyczkę 

kolejową we Francji rzucają bez przerwy gro­
my pisma opozycyjne. Socjaliści wespół z en­
dekami wysilają się na złośliwostki i kpiny. 
Znamienny zatem staje się głos pisma, które 
raczej skłania się ku opozycji, niż w innym 
kierunku. „Kurjer Warszawski“ w nr. 10S 
w artykule p. t. „Kolej Gdynia — Śląsk“ pi­
sze m. in.:

„W transakcji, związanej z budową tej 
kolei, na pierwszy plan wysuwa się korzyść 
gospodarcza, a mianowicie szybkie wykoń­
czenie linji kolejowej, łączącej ośrodek na­
szego przemysłu na Górnym Śląsku z wy­
brzeżem morski cm.

Według obliczeń naszych sfer rządowych, 
koszty pożyczki będą wynosiły w sumie 
9,37 proc.

flaniiesfacja przyjaźni polsko-francuskie)
Ł p o b n iu  iłen. w i.«*on*e

Gen. dr. Roman Górecki w powrotnej 
drodze z Riviery, gdzie przebywał na re ­
konwalescencji, zatrzymał się w Lyonie na 
zaproszenie organizacyj b. kombatantów 
francuskich.

Z okazji pobytu niezwykle gorąco wi­
tanego gościa odbyła się akademja, na któ 
rej oprócz blisko tysiąca słuchaczy obecni 
byli przedstawiciele władz, sier uniwersy­
teckich, kupieckich i przemysłowych oraz 
zarządy zapraszających związków b. kom 
batantów, których prezesi wygłosili prze­
mówienia, tchnące wielką serdecznością 
i zapewniające swoich polskich towarzyszy 
broni o całkowitej solidarności Francji z 
Polską. Po wygłoszonym przez gen. Gó- 

NOMICZNE NIEZALEŻNE OD W A R -1 reckiego dłuższym odczycie, w  którym gen,
o»» a tt/v  * r* '  i.: _i Ai:ł ~ JiU-.  , ;SZA WY. Górecki skreślił dzieje odbudowy Polski

jej rozwój ekonomiczny, oraz po wyświet- 
,eniu kilku filmów z życia gospodarczego 
Polski, głos zabrał gubernator wojskowy 
Lyonu, gen. Serrigny, który w niezwykle 
gorących wyrazach złożył hołd narodowi 
polskiemu, jeszcze większemu dziś niż daw 
niej i stwierdziwszy nadzwyczajną jego tę ­
żyznę i żywotność, oświadczył, że zarów­
no dla Francji, jak i dla Polski, a wreszcie 

dla całej Europy ścisła współpraca fran­
cusko-polska jest nieodzowną konieczno­
ścią.

1 Po szeregu przemówień, nacechowanych
- żywiołową serdecznością, gen. Górecki póź 

no w nocy odjechał do Paryża, żegnany na 
dworcu przez szereg przedstawicieli władz 
i organizacyj frarrcusk.ch i polskich.

Wszystko możliwe w Sowietach
i... w Prusach Wschodnich

Nowy sk a n d a l królew iecki Z oficerOw francuskie^ o srla b u  gen eraln ego  zro b io n o  szpiegów  
(Od własnego korespondenta).

Królewiec, w kwietniu.
Zachłanny „duch" pruski musi mieć cią­

gły żer, musi podsycać stale nacjonalistycz 
ńe instynkta tłumów nowym pokarmem. 
Stąd na terenie Prus Wschodnich powsta­
je jeden skandal za drugim, stąd też hakaty 
ści tutejsi grają ciągle na najniższych i naj­
ordynarniejszych instynktach tłumów.

Do Królewca przybyli w tych dniach 
dwaj oficerowie francuskiego sztabu gene­
ralnego w towarzystwie francuskiego atta 
che wojskowego w Berlinie, aby udać się 
na wycieczkę na miejsce pobojowisk wojny 
światowej w Prusach Wschodnich (Tannen 
berg, Gąbiny itp.). Oficerowie ci posiadali 
nietyiko wizy niemieckie, ale i specjalne 
zezwolenie ministerstwa wojny w Berlinie. 
Gdy przybyli do Królewca, udali się naj­
pierw z tutejszym konsulem francuskim na 
przechadzkę. Przechodząc koło koszar 
wojskowych (artyleryjskich), gdzie właśnie 
odbywały się ćwiczenia, Francuzi przysta­
nęli i, mając aparaty fotograficzne, robili 
przygodne zdjęcia, bynajmniej nie objek- 
tów wojskowych, lecz — ćwiczących żoł­

ny . I oto tajni agenci policyjni i woj­

skowi, towarzyszący widocznie Francuzom 
już od granicy niemieckiej, rzucili się na 
nich i — rzecz niebywała! — aresztowali 
ich! Ną energiczny jednak protest konsu­
la francuskiego, aresztowani zostali zwol­
nieni, wysyłając natychmiast protest tele­
graficzny do Paryża i do Ambasady franc. 
w Berlinie. Tego właśnie prowokatorzy 
pruscy przestraszyli się. W myśl zasady 
..łapaj złodzieja" prasa królewiecka, a za 
nią cała nacjonalistyczna prasa Niemiec, 
zaczęła w niebogłosy krzyczeć, że oficero­
wie francuscy uprawiali — słuc-hąjcie! — 
szpiegostwo... Na czem owo „szpiegostwo" 
ma polegać, Prusacy nie mówią, boć chy­
ba nie na — niewinnych fotografiach ćwi­
czeń żołnierskich....

O CO IM CHODZI.
Ale chodzi tli o co innego, Prasa na­

cjonalistyczna a nawet i umiarkowana pla 
cze nad tem, że, jakkolwiek Niemcy mają 
być rozbrojone, to jednak może się zdarzyć 
że „Reichswehra“ posiada lepsze uzbroje­
nie i bardziej nowoczesne pomoce tech­
niczne, aniżeli to przewiduje — Traktat 
Wersalski... Tu właśnie boli Niemców.....

Obawiają się, że oficerow.e francuscy mo­
gliby mimowoli przekonać się, że Niemcy 
„niezupełnie" stosują się w kwestjach u- 
zbrojenia wojskowego do przepisów Trak­
tatu. Tak znamiennie pisze najwpływow- 
szy organ, „Konigsb. Allg, Ztg.", pismo, 
zbliżone, jak wiadomo do niemieckiego 
MSZ. i min. Curtiusa. I inne pisma przed­
stawiają kwestję rzekomego „wywiadu" 
francuskiego w ten sposób.

SFABRYKOWANI SZPIEGOWIE.
Słowem stała się znowu skandaliczna 

rzecz! Zatrzymano bezprawnie członków 
korpusu dyplomatycznego Francji, zaaresz­
towano bezczelnie oficerów francuskiego 

| Sztabu gener. W stosunkach międzypań- 
J stwowych rzeczy takie są nie praktykowa- 
‘ ne, a możliwe jedynie w Rosiji, albo.... albo 

właśnie ...w Prusach Wschodnich. Boć prze 
! i/eż jest śmiesznem ’ absurdalnem przypusz 
j ozenie, by wysocy oficerowie francuscy za ­

meldowawszy się uprzednio urzędowo u 
| władz niemieckich, zechcieli na terenie tu 

tejszym — szpiegować.... Do tak niskich 
I podejrzeń zdolni są jedynie — wschodnio-

Jest to niewątpliwie mniej, n ii koerty po­
życzki stabilizacyjnej (9,46 proc.) i zapał­
czanej (9,44 proc.), ostatecznie nawet, biorąc 
pod uwagę ostatnie pożyczki, emitowane aa 
rynku francuskim dla krajów Europy środ­
kowo-wschodniej, koszty nie wydają się spe­
cjalnie wielkie. Interesujące byłoby dokła­
dniejsze wyjaśnienie ze strony sfer miaro­
dajnych, ile w najgorszym przypadku gwa­
rancja, udzielona towarzystwu francuski«™*, 
kosztować może?...

Niewątpliwie cenne jest w umowie konce­
syjnej zagwarantowanie pokrycia wszystkich 
zapotrzebowań w związku z budową i eks­
ploatacją nowej linji przez przemysł krajowy. 
Nio bez znaczenia jest fakt zatrudnienia przy 
budowie kolei odpowiedniej liczby robotni 
ków, co w okresie dotkliwego bezrobocia mo­
że przynieść pewną nlgę. Oszczędności bud­
żetowe, jakie wynikną z przejęcia przez ka­
pitał francuski kosztów budowy kolei, mają 
w obecnym okresie, gdy realność budżet* 
stawiana jest ż wielu stron pod znakiem za­
pytania, również pewne znaczenie.

Wreszcie — podkreślić należy momenty 
niegospodarcze transakcji. Przede wszystkie*» 
— fakt zainteresowania się kapitału francu­
skiego w szerokim zakresie eksploatacją ko­
lei w Polsce, co jest z punktu widzenia ogól­
nej polityki kredytów zagranicznych korzy­
stne. Jeśli za tą  pożyczką pójdą inne (a, 
chcemy wierzyć, iż tranzakeja ta zbliży nos 
z najpotężniejszym obecnie w Europie ryn­
kiem finansowym Francji) korzyść będzie 
duża. Nie bez znaczenia jest tu TÓwnież mo­
ment polityezny, który na kilka dni pr*ed 
zawarciem w Paryżu układu koncesyjnego 
usiłowali Niemcy zniwelować przez rozpo­
wszechnianie wiadomości o ewentualnem 
„gwarantowaniu przez Niemcy w razie odzy­
skania Pomorza“ praw francuskich posiada- 
czów tej pożyczki kolejowej.

W sumie tranzakeja, jakkolwiek niezbyt 
lekka dla nas, nie wydaje się specjalnie nie­
korzystną.“

Opinja powyższa, pochodząca jak już zazna­
czyliśmy z pisma zbliżonego do stronnictwa 
narodowego i ideowo z nim związanego, jakże 
wielce się różni od tromtradrackich wystąpień 
zaślepionych i zacietrzewionych partyjnych 
organów endeckich i ieli autorow. Bo to,, co 
a pożyczce pisze „Siowo Pomorskie“, lub in­
ne pismo endeckie jest zwykłem pieniaetwem 
i maskowaniem histerją partyjną zarówno 
swoich niedostatków myślowych w zakresie 
gospodarczym, jak również — zwłaszcza, że 
chodzi i w tym wypadku o żywotne interesy 
Pomorza — obłudy tak charakterystycznej dte 
tych, którzy chcieliby Pomorze uszczęśliwiać 
swym „programem“ nieróbstwa i urągania...

pruscy hakatyści.
Ten najnowszy skandal królewiecki wi 

nien odbić'się w całej opinji światowej gło 
snem echem, aby ponownie dowieść, że za­
chłanność i wojowniczość i gburowatość 
Prusaków jest bezgraniczna, A. Kw.
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Już dziś MILJON nowych papierosów DZIENNIE wypalają znawcy tytoniu.

fF a lc ic
EGIPSKIE P R Z E D N IE  10 gr. wytworne, bardzo łagodne w smaku, bezustnikowe 
OBSTALUNKOWE 7 gr. w domu, w biurze, w kawiarni, zawsze i wszędzie 
TATRY 6 gr. łagodne, aromatyczne w bibułce samospalającej się 
SYRENA 12 gr. wykwintny papieros dla znawców. 5

Memoriał urzędników pańsiwowuch
Stowarzyszenia urzędników państwo­

wych opracowały memoriał do Prezesa Ra 
dy Ministrów oraz poszczególnych Mmi- 
strów w sprawie ostatniego zarządzenia o 
cofnięciu 15-procentowegc dodatku do u- 
posażen. Memorjał wskazuje na ujemne 
skutki, które zdaniem organizacyj urzędni­
czych, wywoła to zarządzenie, poza tem 
zawiera plan znalezienia innych źródeł po 
krycia niedoboru budżetowego na miejsce 
sum, k iire  uzyskane zostają przez zmniej­
szenie uposażeń. Memorjał przedstawiony 
zostanie Rządowi w bieżącym tygodniu.

Nowe popisu Morf oofó^o
Organ p, Korfantego ■„Pokraja" rozpo­

częła złośliwą propagandę za sabotowa­
niem i poniżaniem man.festacyjnego cha­
rakteru przygotowywanego na dzień 2 ma 
ja br. obchodu 10. rocznicy powstania ślą­
skiego. Pomimo zapowiedzi przybycia z 
lej okazji na Śląsk przedstawicieli z całego 
kraju partyjna propaganda „Polonji” i ślą­
skiej organizacji p. Korfantego nie ustaje, 
lecz staje się coraz bardziej wrogą.

August Gauwain
W Pau, w południowej Francji umarł po 

dłuższej chorobie August Gauva;n, jeden 
x  najwybitniejszych publicystów francus­
kich.

Urodzony w roku 1860 po ukończeniu 
wydziału prawnego w Sorbonie i szkoły 
nauk politycznych, przeszedł prędko dio 
dziennikarstwa i objął w „Journal des De­
bat s" kierunek polityki zagranicznej tego 
najstarszego francuskiego dziennika. Na 
stanowisku pozostał do śmierci, zdobywa­
jąc sobie głośnie imię i nadzwyczajny au­
torytet w publicystyce światowej.

Podczas wojny — jeden z pierwszych 
poruszył sprawę polskiej niepodległości i 
popierał gorąco i wymownie wszystkie poi 
skie postulaty. T rapm y w nim wiernego 
i prawdziwego przyjaciela.

Ś. p. Gaiuvain był m. in. członkiem In­
stytutu (Akademji) w dziale nauk moral­
nych i politycznych.

Pochód czerwonego antychrysta
na Europę

Potworne manifestacje bezbożników w Sowietach i Berlinie
Święta W ielkiejnocy obchodzone były 

ongiś w Rosji przedw ojennej z niezw yk­
łym  pietyzm em  i wspaniałością. Dziś 
przeciwnie. Już w nową tradycję wcho­
dzi obyczaj urządzania antyreligijnych 
dem onstracyj właśnie w okresie W ielka­
nocnym.

R yskie „Siew odnia“ opisuje tegorocz­
ne m anifestacje, które. odbyły się z nie- 
widzianem dotąd natężeniem  ostrej p ro ­
pagandy przeciw  religijnej a pod hasłem 
kolektywizacji. Chodzi o kolektywizację 
bezbożników — chłopów, którzy staw ia­
ją  sobie za cel szerzyć myśl bezbożni­
ctwa wśród swoich znajomych. Już w 
lutym  grasow ało m nóstwo ajentów , roz­
rzucających bezpłatnie pism o „Bezboż­
nik“ , tw orzono po wsiach kom isje walki 
z religją, prow adzono propagandę w tea­

trach, kinach i cyrkach i wszelkich loka­
lach rozrywkowych.

W  państw ie an tychrysta  walka prze­
ciw religji szaleje i nic dziwnego: nic u- 
dąło się bowiem dotąd i nigdy nie uda się 
zagasić płom ienia ręką Bożą zapalonego 
w duszach!

Niezm iernie znamiennem jest jak m a­
cki czerwonego upiora sięgają poza g ra­
nice R osji i zaciskają się na szyi naro­
dów innych. ,

P ióro się w zdryga przed opisem ma- 
nifes^acyj „bezbożników“ niemieckich, 
k tóre się odbyły w Berlinie.

D E M O R A L IZ A C JA  D Z IE C I.
Jedno z pism niemieckich podaje o 

tych dem onstracjach następujące strasz­
ne szczegóły:

PrySflaisifflci© Rządu w BSairceląsifc

Katalonja z tymczasowym prezydentem płk. Macią dąży do uniezależnienia się od 
Hiszpanji. Na zdjęciu widzimy fragment sali pos edzeń rządu Katalonji, pośrodku 
siedzi prezydent Macia, z lewej strony porucznik Yemura Gassol —- zastępca płk.

Mącj'i,

J i g  n a s a c i  w id o w n i

Wyprawy senatorskiego pisma na wieś
€zem „Gazeto Grudziądzka“ Bcarsaai Bud pomorstaś«

Ten „przepych słowa" dobór ;. naświet­
lenia zdarzeń w kraju, które roztacza pe­
wien odłam prasy, pewni „publicyści" sa­
mozwańcze nazywani publicystami jest naj 
iepśzym miernikiem -ch „pracy twórczej", 
jednocześnie miernikiem ich moralności 
społecznej.

Tak samo jak kryzys gospodarczy daje 
się we znaki całemu społeczeństwu, tak 
wanto obserwować można kryzys w prasje, 
kryzys równie dotkliwy ićetyle materialne 
go znaczenia iie etycznego. Pewien odłam 
prasy wyhodował sobie ludz piszących 
tego pokroju, że w poważnych pismach 

■ nikt o  nich by nie słyszał; ludzi uprawiają- | 
cych rozbój w opinji publicznej, ludzi na­
dających się specjalnie do wyzwisk, nsy- 
nuacyj, wypisywama tego, co im pióro na­
pisze, lecz czego nawet przeciętnie zrów­
noważony intelekt powstydziłby się powfe- 
dz eć a co dopiero potwierdzić dobitnie 
ciruk'cm.

Weźmy dla przykładu ostatni numer 
„G&zcty Grudziądzkiej“. Pismo t o . jest 
ęziś organem „stronnictwa ludowego“

własnością senatora W. Kulerskiego, czło­
wieka nie od dziś pełnego jakichś mgli­
stych amb cyj, zwanego „hetmanem ludu 
pomorsk’ego“ , człowieka na prasie i poli­
tyce zbijającego niezły mająteczek. Prawą 
ręką w jogo robocie prasowo-wydawniczej 
jest redaktor Panaś. W artykule p. t. „Po 
r,jednoczeniu“ czytamy m, in.:

„Be-Be“ — to „żandarm społeczny“, 
„Be-Be — to tajny szpicel i prowoka­
tor, co cię szp cluje na każdern miejscu, 
co cię zdradzi w każdej chwili, — co 
cię uroota niewinnie w proces, — co cię 
patką ogłuszy, -— co cię niewinnie pro­
kuratorowi oskarży.

„Be-Be — to gangrena życia społecz 
nego i politycznego na wsi“.
Takiemi potwornemi, bredniami senator 

Kulerski łącznie z redaktorem Panasiem 
karmi lud pomorski, ten lud pomorsk-, na 
którym przez długie lata dorabiał się, do 
którego stale odwołuje s\ę „Gazeta Gru­
dziądzka“ o pomoc w postaci nowych zło­
tówek. T ak:e artykułv żyruje podpisem

swoim jako założyciel i wydawca Wiktor 
Kulerski, senator, który zapewne chce u- 
chodzić wśród swego grona partyjnego za 
człowieka n.eposzlakowanej czci i opinji.

Można nienawidzieć przeciwników po­
litycznych, zwłaszcza tych, którzy dają się 
we znak-, którzy szwindle partyjne piasto- 
wo-grudziądzkie dobyh na wierzch, którzy 
klikę Witosową na Pomorzu osadzili w par 
t/yjnem działaniu, lecz wypisywać to, co 
„Gazeta Grudziądzka" drukuje, jest wię­
cej niż, ohydą: jest czemś tak potwornem, 
tak kompronr.tującem i autora 1 wydawcę, 
godność senatora piastującego, że nawet 
obywatel, który obserwuje z ubocza roz­
wój wydarzeń politycznych potępi stanów 
czo to zdziczenie drukowanego słowa na 
łamach „Gazety Grudziądzkiej“. Tem wię­
cej, gdy nad artykułami tego pisma nietyl- 
ko autor, nietylko wydawca, lecz ' czytel­
nik widz. i czyta dewizę: „W imię Boże, 
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!, 
Za wiarę i Ojczyznę", dewizę, której na tej 
samej stronie p'sma bluźni się publicznie i 
bez skrupułów.

„Zw iązek bezbożników niemieckich“
urządził w Berlinie w pałacu sportowym  
ogrom ną dem onstrację i przedstawienie 
agitacyjne bezbożnictwa. P lakaty  głosiły 
R eligja jest trucizną! Strzeżcie wasze 
dzieci! Gdy p ro letarjusz uderzy pięścią, 
znikną pijaw ki w ysysające jego krew!

Przed rozpoczęciem dem onstracji od­
był się pochód 300 dzieci prowadzonych 
przez kom unistów  i kom unistki śpiewa­
jących pieśni bezbożników. A gitator ko­
m unistyczny Schueller w ygłosił mowę, 
w której oświadczył m. innemi że:

„obowiązkiem młodzieży kom unistycz 
nej, k tóra obecnie opuściła szkolę oddać 
w szystkie swe siły na usługi rewolucji 
i jej przygotow anie.

W alka z chrześcijaństwem  i t. z w. 
burżuazyjnem  państwem  musi być teraz 
prowadzona z całą energją, aż nadejdzie 
dzień zw ycięstw a rew olucji światowej.

Czyście gotowi walczyć za rewolucję? 
Oddać za nią krew i życie! — wołał 
mówca...

—  A dziecinne głosiki z pełnej piersi 
odpowiadały w roznam iętnieniu: Tak! 
Tak!

Około 15000 kom unistów  wzięło u-
dzial w tej niesam owitej dem onstracji 
krzycząc w odzewie na zapytanie: „czy­
ście gotow i?“

Jesteśm y gotowi!
Po  tych dem onstracyjnych przem ó­

wieniach świadczących jak wielu płomień 
nych adeptów czerwona M oskwa posia­
da w Berlinie nastąpiło t. zw. „przedsta-
wienie bezbożnickie“ którcm  Kościół
i jego urządzenie zostały wyszydzone i 
nieprawdopodobnie plugawie wyśmiane.

U rządzono rodzaj teatrzyku M arjo- 
uetek. W zdragam y się przed opisaniem 
tych bluźnierstw , na jakie odważyli się 
płatni najmici.

W idzow ie — dzieci przyjm ow ali po­
tw orne sceny wybucham i gromkiego 
śm iechu i kpin.

W reszcie policja berlińska po długiej 
bezczynności uznała za właściwe wkro­
czyć na salę. Oczywiście pow stał popłoch 
i tum ult, 15.000 kom unistów  zacisnąwszy 
pięści zaczęło śpiewać m iędzynarodówkę 
i tak się zakończyła znamienna m anife­
stacja.

B L U Ż N IE R C Z Y  W IE R S Z  ŻYDA.
C harakterystycznym  jest propagando­

w y wiersz kom unistyczny napisany przez 
żyda W einerta znanego berlińskiego spea 
kera radjow ego. Zawiera on między in­
nymi następujące soczyste ustępy:

,.Z Rosji Sowieckiej wieje w iatr wio­
senny!

Młodzieży, która wchodzisz w życie
Zapełniaj arm jc proletarjuszyl
T u  się walczy, a nie modli! itp.
T yle suche fakty.
P rzed 1 m aja i zapowiedziami pol­

skich socjalistów  i kom unistów między­
narodowego święta p ro le ta rja tu .—- zapa­
m iętajm y dobrze do czego M iędzynaro­
dówka prowadzi! (zm.)

2 0  — m iilo iio w u  sam och ód  
Forda

20-miljouowy z rzędu samochód wykończy­
ły w tych dniach zakłady Ford‘a w Detroit. 
Samochód ten został odesłany i ustawiony w 
muzeum miejskiem obok pierwszego Ford‘a.
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Za 5 milion, lal wylądujemy na Wcncrzc
faniazia angielsMeg© pisarza

Angielski pisarz Haldane podaje w kil­
ku rysach obraz ludzkości za 5 milionów 
lat. Jeżeli dzisiaj technika i nauka osiąg­
nęła wysoki stopień rozwoju, to  cóż dopie 
ro będzie w okresie tysiąc razy dłuższym 
od całego dotychczasowego historycznego 
rozwoju ludzkości. Więc przedewszyst- 
kiem odmładzanie ludzi nie będzie, jak 
dzisiaj, mniej lub więcej interesującą próbą 
tylko faktem dokonanym i wypróbowa­
nym. Życie człowieka będzie można prze­
dłużyć aż... do 3000 lat. Choroby i ból na­
leżą do wspomnień dawnej, bardzo daw­
nej przeszłości.

Motory z’emi, których działanie prze­
wyższa miljony razy działanie poprzednich 
motorów dawnej epoki, są pędzone przez 
fale oceanu. Kontynenty, na których daw 
niej panowała umiarkowana temperatura, 
oziębiły się i nadają się na pobyt dla ludz­
kości tylko w ten sposób, że są opalane.

PODRÓŻ NA KSIĘŻYC
już dawno stała się rzeczywistością. Dwom 
wyprawom udało się przybyć na ks.ężyc, 
dokładnie zbadać powierzchnię naszego 
trabanta, jednak rzecz godna pożałowania, 
obie te wyprawy nie wróciły na ziemię.

A właśnie ks’ężyć grozi ziemi katastro­
fą. Droga, którą księżyc dookoła ziemi od­
bywa, jest coraz większą, coraz węższa. 
Odległość od ziemi do księżyca staje się co 
raz mniejsza. Przyciąganie księżyca na ma 
sy wód daje się odczuwać coraz sdniej, tak 
że przypływ i odpływ przybierają zastra­
szające rozmiary. Potężne te ruchy wstrzy 
mują coraz bardziej obrót ziemi dokoła osi. 
Wskutek tego doba staje się coraz dłuż­
sza. Około roku 2.000.000 jedna doba trwa 
tak długo, jak miesiąc w r. 1928.

Niebezpieczeństwo upadku księżyca na 
ziemię zbliża się coraz bardziej i napełnia 
ludzkość paniczną trwogą. Opanowuje lu­
dzi coraz bardziej myśl przesiedlenia się 
na inną planetę. Wzrok rodzaju ludzk'e- 
go skierowuje się z tęsknotą na planetę 
Wenus, której powierzchn a jak się zdaje, 
fest odpowiednia na ziemską kolonizację. 
280 razy próbują ludzie tam się dostać. 
280 prób pada ofiarą katastrofy. Wreszcie 
po tylu meudałych ekspedycjach znalazła 
się grupka ludzi na planecie i tam os<‘ada.

Nowa planeta staje się ziemską kolonją. 
Około r. 5.000.000 większa część dawnej 
ludzkości wyjechała już na Wenerę. Stąd

Honorowii kozak
sowiecki

Przywódca niem'eckich komunistów 
'ellmann, został mianowany honorowym 
lozakiem i dowódcą kozackiego pułku na 
Jalekim Wschodzie,

można obserwować, jak z loży teatralnej, 
spokojnie los ziemi, który się w tym cza­
sie spełnia. Z chw'lą, gdy odległość mię­
dzy ziemią i księżycem wynosi tylko 80.000 
kilometrów, trabant nasz eksploduje, nie­
zmierne masy lawy wylewają się z wnę­

trza pękniętej kuli, a z lawy tej powstaje 
w krótkim czasie pierścień z  pyłu i czą­
stek płynnych. Z pow‘erzchni ziemi znika 
wszelkie życie. Nieliczni, którzy tę kata­
strofę przeżyli, szukają ocalenia we wnę­
trzu ziemi, aby tam nędzne pędzić życie.

Jak się robi film ?

Wielu z codziennych bywalców kina naw et nie zastanawia się nad tern, ile to tru ­
dów i pracy musiano włożyć w wykonanie najmniejszej a  nawet najkrótszej sceny. 
Na ilustracji widzimy całą aparaturę z reflektorami i aparatami, zmontowanemi na 
ruchomym wózku, który stale w jednakowej odległości posuwa się za idącymi włó­
częgami. Scena ta jest drobnym epizodem jednego z  filmów, nakręcanych w Holly­

wood.

Nafszybszu człowiek na święcie 
zapłacił harc za zbyt powolna tazdę

Pisma londyńskie donoszą- o n ;ezwykle 
ciekawej przygodzie, jaka spotkała Camp- 
bella, najszybszego człowieka na lądzie, 
który na samochodzie osięgnął zawrotną 
szybkość, osiągając rekord światowy.

Otóż Campbellowi zdarzyło się, że zo­
stał ukarany za zbyt powolną jazd^,samo 
chodem.

Szybkość samochodów w Londyme jest 
ściśle przepisana. I jeśli ktoś jedzie uli­
cami Londynu zbyt wolno, wstrzymując 
przez to ruch uliczny, podlega bezapełacyj 
nie karze policyjnej. „Bobby" londyński 
w mgnieniu oka znajduje się przy takim 
„śhmaczym" wozie i ściąga na miejscu ka­
rę.

Zdarzyło się, że i Campbell posuwał 
się w ślimaczem tempie ulicą londyńską, 
szukając jakiegoś sklepu. Po chwili przy

samochodzie jego stało już dwóch energicz 
nych policjantów.

„Czy pan nie umie jechać szybc:ej? 
Wstyd, jak pan może wogóle siadać do sa­
mochodu!“

Campbell musiał się szczerze roze­
śmiać. Policjantów śmiech ten strasznie 
rozsierdził.

„Posiada pan wogóle prawo jazdy? Pan 
jest dopiero początkującym kierowcą?"

Campbell tymczasem zrywał bok' ze 
śmiechu, a policjanci nie posiadał! się z 
oburzenia. Ze wściekłością w głosie krzyk 
nął jeden:

„S.r, proszę natychmiast o papiery“.
Pan u trać’ jeszcze prawo jazdy, jeśli pan 
nie umie kierować samochodem“.

Kiedy policjanci wreszcie zajrzeli do 
papierów Campbella, „zatknęło" ich na

Nowii raf rozwodowy 
w Ameryce

Mann Arhanzas i Idaho hon- 
Kurufa ze slancni Newada
Dawnemu rajowi rozwodowemu w »ta­

nie Nevada, miastu Reno, grozi konkuren­
cja ze strony stanów Arkanzas i Idaho, któ 
re postanow Jy zwiększyć swoje dochody i  
tego intratnego źródła, bijącego W Reno 
dotychczas. Blisko 2000 rozwodów roćznie 
wydają sądy w Reno, a dochody bezpośre­
dnie z racji napływu i pobytu tylu „intere­
santów" rozwodowych obliczają na sumę 
zgórą 4 miljonów dolarów. Hotelarze, ad­
wokaci, kupcy, pośrednicy w Reno zarabia 
ją ogromne sumy li tylko na frekwencji tu­
rystów specjalnej kategorii.

Dotychczas obowiązywał w Reno „ter­
min 90-dniowego pobytu wszystkich, k tó ­
rzy chcieli wnieść sprawę o rozwód. Do­
piero po tym term nie przymusowego po­
bytu w Reno przyjmował sąd sprawę.

Obecnie Arkanzas i Idaho, chcąc ak e- 
rować złotodajny potok do siebie, skróci­
ły termin legalny pobytu do wniesienia 
sprawy o rozwód również do 90 dni. Po­
dobno Reno, broniąc swego monopolu d o ­
tychczasowego, zam erza w obronie przed 
konkurencją skróc'ć termin do 60-ciu dni. 
A jeśli i to nie pomoże, zamierzają odnośne 
władze Reno zarówno jak hotelarze i ad­
wokaci obniżyć ceny, aby tylko nie stra­
cić klienteli. r

różnica w cenie

długą chwilę, poczem również serdeczni« 
się roześmiali.

„Niech pan wybaczy", rzekł jeden, z 
nich, w postawie pełnej poszanowania, 
„ale karę zapłacić pan musi mimo wszyst­
ko".

I tak zapłacił najszybszy człowiek świa 
ta na lądzie 10 szylingów kary ża zbyt po­
wolną jazdę.

J. D ‘E SPA R B E S

Ona
Nowela z cyklu „O rla legenda“ .

Na równinie podniósł się człowiek z 
wyrazem  przygnębienia na tw arzy. P rzez 
minutę stał tak  w milczeniu. M iał naj­
wyżej lat trzydzieści, bliznę od szabli na 
policzku i oczy wielkie jak chabry. Nagle 
trochę księżycowego św iatła zakradło się 
do biwaku i spłynęło na żołnierza,

W  oddali, w blasku tego św iatła uka­
zał się drugi człowiek.

Spojrzaw szy na siebie, stanęli o dzie­
sięć kroków jeden od drugiego.

— T o  ty, Simonet?... — szepnął pierw 
szy.

—  M aclard! — rzekł drugi.
Rodeszli do siebie, drżący, jak dwa

widma w pogrążonym  we śnie obozie.
W idziałeś ją?
— Tak jest. W idziałem, jak przecho- 

.izila...
Zapadło milczenie. U  stóp ich pod­

niósł się jeszcze jeden człowiek.
—- R ibailler?
— T o ja.
Padał deszcz. R ibailler pobladły, o- 

trząstiął płaszcz i przykrył się nim,
—■ Dołożyła palec na moim hełmie, 

obudziła mnie...
I dodał, patrząc na bu ty:
— Tern gorzej.
— Ą tobie M aclard, czy coś powie­

działa ?

—  Zatrzym ała się przy mnie i rzekła 
pójdź...

M aclard dodał, jak dziecko:
—• I poszedłem,
Sim ont rzekł tylko:
— Mnie nic nie powiedziała. Jeden 

znak.., jedno skinienie i odgadłem, że 
trzeba zebrać m anatki do ostatniej po­
dróży.

W  czasie icli rozmowy, zjaw ił się in­
ny człowiek. Był to  saper z 22 pułku dra­
gonów. M iał głowę tygrysa, ogrom ną i 
rudą, nos załamany, dwoje drapieżnych, 
szeroko rozw artych oczu, żółty kołpak i 
fartuch skórzany pełen księżycowego 
światła. Rzekł:

—■ W y wszyscy?
—■ T ak jest... — potw ierdzili inni.
Zapadło milczenie. Deszcz wciąż pa­

dał.
—  Przekleństw o! —  rzekł Boudaille 

Jeszcze jeden miesiąc i wróciłbym do 
domu!

__ T ak  to  byw a —  przytaknęli inni.
Trudno...

O cztery stopy od nich zatrzym ały 
się dwa cienie.

— I my widzieliśmy Ją przed chwilą..
* * ~ ' *

Zaczęli się przechadzać po równinie, 
błądząc bez celu między śpiącymi, jak 
rum aki bojowe tęskniące za swymi pa­
nami, którzy ułożyli się do wiecznego 
snu. Szukali duszy...

P ierw szy z nich potrącił kogoś w 
ciemności. M imowolne kooniecie wvwo- j 
lało ’■da<v

—  Cóż tam ?
. Płacz nie ustawał.

— M amy dość wody z góry, m ruknął 
Boudaille. M aclard! M aclard! kleisz go 
jeszcze jednem kopnięciem.

Szlochanie ustało, a saper z głow ą ty ­
grysa nachylił się:

—  W  jakim wieku?
—  Siedemnaście lat.
— Ladacznica Żołnierz w najdelikat­

niejszym  wieku. I  cóż ci powiedziała?
Dziecięcy głos szepnął:
—  Śniłem... śniłem, po bitw ie pod Lip 

skiem, cesarz dał mi urlop, abym od­
wiedził m atkę w Haute-Vienne...

Żołnierze zaczęli się śmiać.
—  Nie trzeba mu dokuczać — rzekł 

ktoś —  to  jeden z pisarzy Biuletynu.
—  W staw aj panienko — rzekł Bou­

daille.
Dziecko wstało. Prom ień księżyca, 

k tóry  wychylił się na chwilę z poza 
chm ur, padł na złote kędziory, dziewczę­
ce policzki i dwoje niebieskich oczu pod 
ogrom nym  kaskiem.

—  Szkoda go! Może źle widziałeś? — 
rzekł Boudaille.

—  Nie... nie — szlochało dziecko. — 
K azała mi iść za sobą..

—  M nie również — a oto mój porucz­
nik. tam  dalej, którego wyznaczyła rów ­
nocześnie.

Odwrócili głowy. W  oddali przesuwał 
się jakiś cień. Nieco dumnie, kroczył sam 
i pochylony zdawał się nad czemś roz- 
mysW.

Ludzie o  spacerowali tak do rana,

Było ich pięćdziesięciu......  .........
* [ ' ■

Cesarz, który przechodził nocą przez 
równinę, zobaczył ich.

— Dlaczego ci ludzie nic śpią?
M arszałek B ertier podszedł i szepnął

mu kilka słów do ucha.
— Nie wiedziałem ó tern.:, rzekł .ce­

sarz.
•— T ak  jest —  powiedział marszałek 

Być może, że to  ty lko legenda, .ale być 
może również, że ludzie cy zostali w isto­
cie uprzedzeni. Gdyby przed każdą bitwą 
w ypytyw ano żołnierzy, mogliby nam z 
góry powiedzieć wiele rzeczy...

Cesarz nie rzekł już ani słowa i grób 
duszy jego zamknął się.

=» ' /
N azajutrz z brzaskiem dnia usłysza­

no huk dział.
W alka poprzedniej doby, zdziesiątko­

wała francuskie, siły, Cesarz nie mógł wy 
prowadzić do boju więcej niż róoopo; lu­
dzi a przeciw staw iano mu 300000 Na 
całej równinie rozszalała się bitw a! 1 po­
za olbrzym iem i kłębami dymu,, które 
w iatr porywał po każdej salwie, ujrzam i 
szeregi tych bohaterów  starych pułków, 
żołnierzy z pod Esslingen. W agram , Mo­
skwy, przywykłych do starć orężnych, 
którzy z szablą w ręku wyczekiwali go­
dziny" ataku. Byli to  hiszpańscy dragom.

Jeden z ich pułkowników, T huiliier, 
z 22 p, armji, podobny do przybranego 
w kask posągu, przem ówił do nich w tej 
chwili.

^Dokończenie nastąpił.



BUDOWNICTWO NAZIEMNE I INNE 
INWESTYCJE.Gdynia wsypuje w nowy okres pracy

i rozwofu
Po wejściu w żucie zmian ustrojowych

Wywiad przed»iawicicBa naszego pisma z p. o. Komisarzem ISzpdu p. Białum
czenie drogi witomińskiej do cmentarza, 
budowa ul. Mickiewicza, dokończenie bu­
dowy części ul. Świętojańskiej, wzniesie­
nie waaduktu przy .podjaździe nowej linji 
kolejowej Bydgoszcz — Gdynia, budowa 
ulicy w kolonji oficerów marynarki wojen­
nej budowa ulicy w działkach leśnych, wy­
kończenie ulicy przy spółdzielni mieszka­
niowej na Grabów ku, budówa Aleji Mar­
szałka Piłsudskiego, stwarzającej dostęp 
do Domu Zdrojowego, ul. Boi. Chrobrego 
od 10 Lutego do kościoła i wykończenie 
innych drobniejszych robót ziemnych, na co 
preliminuje się łączną sumę 4,735 tys. zł.

Dnia 20 btn., wprowadzony został w 
Ordyni nowy ustrój miasta zgodnie z po- 
atanowieniam1 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 24 listopada uh. 
r. Jednocześnie uległ przekształceniu do­
tychczasowy zarząd miasta przez likwi­
dację Magistratu i Starostwa Grodzkiego, 
aa miejsce których utworzony został Ko­
misariat Rządu, skupiający w sobie całą 
władzę, zarówno administracyjną, jak i sa­
morządową. Na czele Komisarjatu stanął 
msp. samorządowy z Urzędu Wojew. w 
Toruniu p. Bronisław Biały jako p. o. Ko­
misarz Rządu, który obarczony został mi­
sją wprowadzenia w życie wszelkich zmian 
wynikających z ustawy oraz rozporządze­
nia wykonawczego, mającego się ukazać 
w bliskiej przyszłości. P. o. wice-Komisa- 
rza zamianowany .został dotychczasowy 
starosta grodzki p. pułk. Mieczysław Po- 
Żerski,

W tych dniach przedstawiciel naszego 
pisma złożył wizytę p. Komisarzowi Białe­
mu« prosząc go jednocześnie o wyjaśnienie 
szeregu spraw, związanych z nowym sta­
nem prawnym, zaistniałym w Gdyni, oraz 

o informacje co do najbliższych zamie­
rzeń nowej władzy miejskiej. P. Komisarz 
Z całą uprzejmością zadość uczynił na­
szej prośbie.

PRACE REORGANIZACYJNE.
—- Jakim trybem postępować będzie 

akcja reorganizacyjna? — pytamy na 
wstępie.

— Jak  panu już wiadomo z wydanego 
prżezemnie komunikatu urzędowego — 
mówi p. Kom. Biały, — z dniem 20 bm. 
zgodnie z art, 2 dekretu Prezydenta Rzpli- 
tej zarówno Starostwo Grodzkie, jak i Ma­
gistrat zakończyły definitywnie swoje 
istnienie, przekazując swoje agendy Komi­
sarzowi Rządu. Obecnie nastąpiła jeszcze 
dalsza zmiana, mianowicie — ustąpienie 
ze swego nrzędu dotychczasowego przewo­
dniczącego Rady Miejskiej, który to urząd 
rówąież został przezemirie przejęty. Nie­
zależnie od tego jednak, zgodnie z ordyna­
cją miejską, obecna Rada Miasta zatrzy­
muje wszelkie swoje dawne uprawnienia, 
aż do chwili wyboru i ukonstytuowania się 
nowej Rady. W praktyce sprawa przed­
stawia się w ten sposób, że wszystkie za­
gadnienia, które dotychczas były rozwią­
zywane w drodze uchwał Magistratu, jako 
ciała kolegjalnego, dziś rozstrzygane są 
wyłącznie przez samego Komisarza Rządu, 
te kwestje zaś, które wymagały dawniej 
uchwał Rady Miejskiej, nadal będą Radzie 
przedkładane z tą  jedynie różnicą, że jako 
wnioskodawca nie będzie występował Ma­
gistrat, lecz Komisarz.

~  Jeżeli chodzi o strukturę wewnętrzną 
Komisarjatu — wyjaśnia dalej p. Kom. Bia­
ły — to już obecnie funkcjonują w jego ło­
nie Wydz;ały odpowiadające zasadniczo 
dotychczasowemu podziałowi agend. S ta­
rostwo Grodzkie przeistoczyło się w Wy­
dział I-szy, administracji państwowej, któ­
ry mieści się nadal w gmachu przy ul. Świę­
tojańskiej, dalej dotychczasowe wydziały 
magistrackie zostały utrzymane, otrzymu­
jąc kolejną numerację. Ważniejszą zmianą 
jest skompresowanie pewnych reieratów, 
tych mianowicie, które istniały równole­
gle i w Magistracie i w Starostwie, posia­
dając jednorodne kompetencje. Referaty 
te zostały połączone, przez co unika się 
dwutorowości pracy, a zarazem zyskuje się 
na ekonomji sił i środków. Oto mniejwię- 
cej całkowity obraz dokonanej reorgani­
zacji w ogólnych jej zarysach.

18 MILJONÓW ZŁ NA INWESTYCJE.
—’ Pragnęlibyśmy wiedzieć również — 

pytamy dalej p. Komisarza, — jaki jest 
plan działalności i zamierzenia Komisar­
jatu Rządu na najbliższą przyszłość, spe­
cjalnie w dziedzinie gospodarki miejskiej 
: rozbudowy miasta,

— W tej dziedzinie — odpowiada p. 
Biały — minimalny program inwestycyjny 
już jest opracowany i staraniem naszem 
będzie go przeprowadzić. Całość tego. p ro­
gramu ujęta jest cyfrą 18 miljonów zło­
tych, z czego na wykonanie prac, projekto­
wanych w roku bieżącym potrzebna jest 
kwota 7.264 tys. zł. Program tegoroczny 
obejmuje szereg dziedzin inwestycyjnych.

NOWE ULICE.
Najjffzód więc roboty drogowe: ukoń-

Wykonanie tych prac powierzone 
Pol, Towarzystwu Asfaltowemu.

zostało

KANALIZACJA I WODOCIĄGI.

— Roboty kanalizacyjne i wodociągo-

we w myśl programu mają być przeprowa­
dzone wzdłuż wszystkich nowobudujących
się ulic; koszt ich wynosić będzie 500 tys. 
zł. Nadto projektuje się połączenie wodo­
ciągów miejskich z portem, w szczególno­
ści z Chłodnią portową i koszarami Mary- 
rrark. Wojennej, Przewidziana jest również 
budowa głównego ujęcia wody w Rumji, 
to zn. studzień i stacji pomp, na co potrze­
bna jest kwota 1,500 tys, zł., czyli razem 
z poprzednio wyszczególnioną koszt wszel­
kich robót kanalizacyjno-wodociągowych 
w r. bieżącym obliczany jest na 2 miljony 
złotych.

— Pierwsze z wymienionych robót, 
określone sumą 500 tys. złotych uważać 
należy za bezwarunkowo w roku bieżącym 
konieczne, pozostałe zaś mają charakter 
rozwojowy i są projektowane ze względu 
na potrzeby lat przyszłych.

młodzież akademicka przeciwko wybrykom gdańskim

Młodzież akademicka, biorąca zawsze czynny udział w życiu politycznem, in tere­
suje się obecnie wystąpieniami senatu gdańskiego. O zrozumieniu doniosłości tema­
tu tych zagadnień świadczy rezolucja, jaką powzięła młodzież akademicka, zgro­
madzona na wiecu w sali Tow. Higienicznego w Warszawie. Rezolucja, którą pod­
pisało 50 organizacyj akademickich, potępia energicznie ostatnie wypadki 
w Gdańsku. Pozatem młodzież akadem icka kategorycznie żąda od Ligi Na­
rodów, jako mandatarjusza w Gdańsku, spełnienia jej obowiązków w stosunku do 
Polski. Na ilustracji widzimy prezydjum oraz uczestników wiecu akademickiego.

— W dziale budownictwa naziemnego 
— ciągnie p. Kom. Biały — również jako 
roboty nieclerpiące zwłoki uważa się bu­
dowę gmachu gimnazjum i trzech szkół 
powszechnych, z czego jedna ma stanąć w 
samej Gdyni — śródmieściu, dwie inne zaś 
w Chylonji i na Oksywiu. W tym celu 
zawarto umowę z firmą budowlaną „Tor" 
i uzyskano porękę z ramienia Min. Oświa­
ty, że kwota, należna za budowę będzie 
przez Ministerstwo w ciągu kilku łat spła­
cona. Projekty trzech szkół powszechnych 
są już gotowe i roboty mogą być każdej 
chwili rozpoczęte, jeżeli tylko Min. Skarbu 
udzieli na to swej aprobaty.

— Projektuje s ę również rozpoczęcie 
budowy pawilonu pod szpital dla zakaź­
nych za sumę 730 tys. zł., dzisiejszy szpi­
tal bowiem jest pomieszczony w budynku 
zupełnie nieodpowiednim i niewystarcza­
jącym na potrzeby miasta 1 portu. W koń­
cu nadmienić jeszcze musżę o projektowa­
nej budowie stadjonu sportowego kosztem 
około 50 tys, zł., który również dla wzglę­
dów kąpieliskowo-turystycznych, a w 
szczególności celem przedłużenia sezonu 
jest niezbędny. Wreszcie pewne kwoty są 
przewidziane na koszta pomiarów i koma­
sacji.

SPRAWA UZYSKANIA FUNDUSZÓW.

— Czy wobec panujących trudności fi­
nansowych państwa, wyłuszczony przez p. 
Komisarza program da się całkowicie zre­
alizować?

— Wspomniałem już — mówi p. Kom. 
Biały, — że jest to program minimalny i że 
dążyć będziemy wszelkiemi siłami do jego 
całkowitego przeprowadzenia. Trzeba się 
jednak liczyć z tern, że kryzys ekonomicz­
ny i finansowy, w jakim obecnie żyjemy, 
uniemożliwi uzyskanie w całości prelimino­
wanych sum, postaramy się jednak, aby 
najpilniejsze potrzeby miasta zostały za­
spokojone.

Na tern zakończyliśmy mteresującą roz­
mowę, dziękując p. Komisarzowi za uprzej­
mość i cenne informacje.

W. M.

Na marginesie Zfaidu Powstańców
w Chojnicach

Prasa opozycyjna na Pomorzu od kilku dni 
zapełnia łamy swych pism sprawozdaniami 
z zebrań poszczególnych Towarzystw Po* 
wstańców i Wojaków, które rzekomo ostro 
występują przeciwko nowemu statutowi uchwa 
lonemu przez zjazd grudziądzki.

Nie podoba się pseudomarodowcom, że 
władze wojskowe, chcąc ożywić zasłużone To; 
warzystwo Powstańców i Wojaków, wciągają 
je do intensywnej pracy na polu P. W.. Ogar* 
nia strach hurra«patrjotów przed zgodną współ 
pracą zasłużonych powstańców z wojskiem i 
wszystkiemi organizacjami P. W. Po co współ; 
praca? Kiedy wygodniej jest, aby tówarzy; 
stwa te miast realnej pracy były domehą 
wpływów partyjnych. Interes Państwa, jego 
obrona — furda, grunt, aby partja na tem nic 
nie straciła.

W tym też duchu, pod pokrywką obrony 
Tow. Powstańców przed strzelcem, idzie roz; 
bijacka robota pism opozycyjnych. Prym w

tej całej akcji wiedzie naturalnie „Słowo Po; 
morskie“. Przed kilku dniami oświetliliśmy 
„twórczą“ działalność współpracowników „Sło 
wa Pom.“ p. Piszczą i Morzyckiego, którego 
imię wsławiło się udziałem w zerwaniu Godła 
Państwowego w Grudziądzu. Panowie ci w 
podstępny sposób potrafili wydobyć podpisy 
pod „protest“ placówki z Nowej Wsi pod Gru; 
dziądzem, a wszystko to działo się tylko po 
to, aby wnieść ferment do organizacji, aby nie 
dopuścić do zgodnej współpracy. Najlepszym 
chyba tego dowodem jest fakt, że Piszcz i 
Morzycki zapisali się do Towarzystwa dopiero 
na 14 dni przed zjazdem powiatowym, a w 
kilka dni po zjeździe delegatów w terenie 
D. O. K. VIII.

W identyczny sposób „obstawione“ są 
wszelkie odbywające się ostatnio zebrania
miesięczne, czy też zjazdy okręgowe Powstań; 
ców. W jednych miejscowościach udaje się 
zawrócić w głowie zakrzyczanym Powstań;

finanse naszych miast
Plan zlikwidowania krGfKoierminowycli zobowiązań

na sume 44 mili. zl
Na konferencji komitetu wykonawczego za­

rządu Związku 'Miast Polskich z posłami i se­
natorami samorządowcami w sprawie poprawy 
finansów miejskich oprócz przyjęcia ogólnej 
tezy, iż należy jaknajrychlej ustalić plan po­
stępowania, który mógłby doprowadzić do zli­
kwidowania krótkoterminowych zobowiązań 
miast i wykończenia rozpoczętych inwestycji, 
omówiono konkretne sposoby, prowadzące do 
tego celu.

Podług obliczeń biura Z. M. P., na ogólną 
liczbę przeszło 600 miast, 238 miast, które na­
desłały dane, potrzebują na spłatę krótkoter­
minowych zobowiązań, w związku z inwesty­
cjami, 44 miljony zł. i na wykończenie roz­
poczętych inwestycji 32 miljony zł., co czyni 
łącznie 76.000.000 zł. Podług danych z r. 
1930/31, krótkoterminowe zadłużenie w ban­
kach stanowiło 23 milj. zł., zaś zadłużenie 
wekslowe w stosunku do przedsiębiorstw, do­

stawców i innych osób prywatnych — 20 milj. 
zł. Krótkoterminowe zadłużenie poszczegól­
nych miast w stosunku do ich budżetów zwy­
czajnych jest tak wysokie, iż większość miast 
niema możności spłacenia zobowiązań ze swych 
budżetów.

Z wyjaśnień, złożonych na powyższej kon­
ferencji wynika, że min. skarbu nie będzie mo­
gło zasilić komunalnego funduszu pożyczko- 
wo-zapomogowego. Natomiast wiceprezes B. 
G. K. gen. Maciszewski oświadczył, że Bank 
ma dość możności udzielenia związkom komu­
nalnym krótkoterminowego kredytu, który 
udzielany jest jednak bardzo ostrożnie.

Podczas debaty wysunięto m. in. tezę, któ­
ra została przyjętą przez obecnych o koniecz­
ności ograniczenia inwestycji miejskich i o nie­
dopuszczalności podejmowania przez poszcze­
gólne miasta nowych inwestycji aż do zlikwi­
dowania niedoborów budżetowych.

com, w innych zaś, gdzie uświadomienie spo; 
leczne jest większe, wszelkie zabiegi wyłama; 
nia Powstańców z ogólnej solidarności spalają 
na panewce.

Ub. niedzieli odbył się w Chojnicach zjazd 
okręgu starogardzkiego, który jest nowym do 
wodem, jak „patrjoci“ imają się wszelkich śród 
ków, byle tylko nie dopuścić do uchwał, któ; 
reby były dla nich niezbyt mile.

Na zjazd przybyło 70 delegatów ora/, 
znaczna ilość członków bez prawa głosu. Już 
przy wyborze przewodniczącego rozpętała się 
burza, a ojcowa! naturalnie specjalnie przy; 
były na zjazd red. Matłosz z „Pielgrzyma“. 
Ilość glosujących w każdym głosowaniu inna, 
głosował kto chciał, bez względu na to, czy 
miał prawo do tego czy też nie. W ten spo; 
sób starano się uniemożliwić obrady zjazdu, 

•którego delegaci w znacznej większości byli 
zgodni w tern, że nowy statut prowadzi Zwią= 
zek do pracy twórczej i zapewnia im nowe 
drogi rozwoju. Najlepszym chyba tego do 
wodem będzie fakt, że z chwilą opuszczenia 
sali obrad przez p. gen. Pasławskiego i prawic 
cały zarząd na znak protestu przeciwko war» 
choleniu opuściło jednocześnie salę obrad 48 
delegatów uprawnionych do głosowania, a na; 
stępnic jeszcze 3 delegatów. Razem więc na 
70 delegatów opuściło obrady 51 delegatów 
czyli większość.

W ten sposób obrady zjazdu zostały zaiii; 
knięte, jednak mimo tego pozostała część de 
legatów i członków nieuprawnionych do gło; 
sowania przeniosła się do innej sali, „obradtn 
jąc“ dalej. Złożono nawet „sprawozdania“, 
wybrano zarząd no i menerzy partyjni wyje; 
chali z Chojnic z przeświadczeniem, „uczci; 
wie“ spełnionego obowiązku.

CENY T A R G O W E  M IE JS K IC H  
na ziem niaki jadalne za ioo kg. zł.
Chełmno —
Chojnice —  5 ;
Now em iasto — 6— 6,50;

Tczew  —  7 — 8 ;
T oruń  — 10— 14.
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W trosce o feft osadników rentowph
wofcwódziwa pomorshieda

Na podstawie Rozporządzenia Rady Mini« 
itrów z dnia 26. 11. 1930 r. (Dz. Ust. Nr. 87 
z dnia 11. 12. 1930 r.) oraz na podstawie pole» 
cenią Pana Ministra Reform Rolnych, Pań* 
s rwo wy Bank Rolny, jako administrator i li* 
kwidator rent przejętych po b. niemieckich 
instytucjach osadniczych i finansowych, upraw 
mony jest do stosowania ulg przy spłatach za* 
ległych do 1. 4. 1930 r. należności rentowych 
i rozkładania takowych na terminy spłaty do 
lat 15, względnie odraczania spłaty na okres 
nieprzekraczający wyżej podanego terminu.

Od rozłożonych względnie odroczonych za* 
ległych należności rentowych, Bank pobierać 
będzie odsetki w wysokości 4 procent w sto* 
•unku rocznym.

Państwowy Bank Rolny, chcąc pójść zain* 
teresowanym osadnikom jak najdalej na rękę, 
ułatwić im pracę związaną z pisaniem próśb i 
przyspieszyć bieg załatwienia, ustalił wzór po* 
dania. Wzór ten zostanie wydrukowany i ro* 
zesłany w najbliższym czasie pp. Wójtom, u 
których pp. Sołtysi będą mogli otrzymać od* 
powiednią ilość druków, celem rozdania ich 
między osadników podległych im gmin. Po* 
danie takie winno być czytelnie i szczegółowo 
wypełnione, zaopatrzone w własnoręczny pod* 
pis właściciela osady, potwierdzony przez wła* 
ściwego sołtysa. Właściciele kilku osad winni 
dla każdej osady złożyć osobne podanie. Zwra 
ea się uwagę, że w podaniu należy bezwzględ* 
nie podać nr. konta osady, który uwidocznio* 
ny został w nagłówku doręczonych poszczegól* 
nym osadnikom nakazach płatniczych, wynika 
on również z każdego innego pisma Państwo* 
wego Banku Rolnego. Podanie nr. konta wo* 
bec dużej ilości podań, dla przyspieszenia za* 
łatwienia — jest koniecznem. Każdy wniosek 
winien być zaopiniowany przez właściwe 
Starostwo Powiatowe. Podania składane przez 

.osoby trzecie będą rozpatrywane tylko, o ile 
dołączone zostanie równocześnie pisemne peł* 
nomocnictwo należycie wystawione i ostem* 
pkwane.

Podania o rozłożenie względnie odroczenie 
zaległych należności rentowych należy wnosić 
do Państwowego Banku Rolnego, Oddział w 
Grudziądzu najpóźniej do dnia 30. U. 1931 X. 
Po upływie tego terminu żadne podania nic 
będą uwzględniane i zaległa należność rentowa 
będzie ściągnięta przymusowo w trybie prze* 
widzianym Rozporządzeniem Prezydenta Rze* 
czypospolitej Polskiej z dnia 22. 3. 1928 r. o 
postępowaniu przymusowem w administracji, 
przyczem w razie nieściągalności — Bank za* 
rządzi ściągnięcie drogą licytacji osad przez 
Sądy Grodzkie.

Podania wniesione po ogłoszeniu komuni*

Konarzyny
— 25 lecie pracy duszpasterskiej ks.

sen. Szulca w parafji. W  bni. obchodził 
ks. senator Szulc 25 letni jubileusz pracy 
na niwie duszpasterskiej i społecznej w 
naszej wiosce. P racuj z nami dłużej tak 
wydajnie dla dobra Kościoła i Państw a 
naszego i oby Bóg dał Ci ks. delegacie 
’doczekać chwili radosnego obchodu 50- 
lecia c

— Zebranie rolników. W ub. niedzielę 
odbyło się zebranie rolników. Prezes ks. se* 
nator Szulc przedstawił przyczynę kryzysu go* 
spodarczego oraz w jaki sposób należy go 
zwalczać. Następnie mówił o oszczędności i 
o większej ufności lokaty pieniędzy w ban* 
kacli krajowych — a nie zagranicznych.

— Z życia Rodziny Policyjnej. W niedzie* 
lę, dnia 26 bm. urządza Rodzina Policyjna z 
Chojnic na sali p. Paluszkiewicza zabawę po* 
łączoną z przedstawieniem pt.: „Niewolnice 
z Pipidówki“. Czysty zysk przeznacza się na 
wspieranie wdów i sierót po poległych poli* 
cjantach.

— Nie 60 a 28 osób. W ub. tygodniu urzą* 
dzila Endecja wiec w lokalu p. Paluszkiewicza 
Na wice przybyło 28 osób. Pisma endeckie 
donosiły żc było 60 słuchaczy (?) Szkoda „ga* 
dać“!

— Przez „zieloną“ granicą. Dnia 19 bm. 
przytrzymano niejakiego Jana Wickicgo z paw 
kościerskiego za nielegalne przekroczenie gra* 
nicy.

— Kurs dla terminatorów. Z inicjatywy Ku 
ratorjurn Okr. Szk. Bom. odbył się w micjsco* 
wej szkole kurs dla terminatorów. N? kuną 
zgi®6ii® «i« )5 SGSEi,

katu w nieprzepisanej formie nie będą rozpa* 
trywane i będą uważane jako niewniesione.

Państwowy Bank Rolny załatwiać będzie 
wniesione podania, zawiadamiając proszących 
o swem postanowieniu. Odwołania przeciw 
postanowieniom P. B. R. zgodnie z § 83 Rozpo* 
rządzenia R. P. z dnia 23. 3. 192S r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 36/28 poz. 341) o postępowaniu admini* 
stracyjnym mogą być wnoszone do Minister* 
stwa i rozpatrywane będą przez Ministerstwo,

Na tle sytuacji wytworzonej ratyfikacją 
układu likwidacyjnego polsko - niemieckiego 
z dnia 31 października 1929 r. wśród szero­
kich rzesz zainteresowanych obywateli dziel­
nic zachodnich ujawniło się żywe zaniepokoje­
nie co do dalszego losu ich pretensyj przeciw- 
niemieckich, dochodzonych za pośrednictwem 
Związku Obrony Kresów Zachodnich przed 
forum Mieszanego Trybuuału Rozjemczego 
Polsko - Niemieckiego w Paryżu.

Odpowiadając tą. drogą na liczno w tym 
względzie interpolacje — Związek Obrony 
Kresów Zachodnich podaje do wiadomości 
poszkodowanych, że ustawa o ratyfikacji 
układu wyrównawczego polsko - niemieckie­
go z dnia 31 października 1929 r. przewiduje 
w par. 2 co następuje:

„Obywatele Polscy, którzy z tytułu przy­
sługujących im roszczeń do Państwa Niemiec­
kiego łub Austriackiego przez postanowienia 
„Porozumienia Polsko - Niemieckiego“, wy­
mienionego w art. 1 . p. I niniejszej ustawy i 
„Układu państw więrzyeiclskicb z Austrją“, 
wymienionego w art. 1. p. 3 niniejszej usta­
wy, ponoszą bczpośreduio szkodę majątkową,

Górzno
— Nowe Kolo Z. O. K. Z. Dnia 12 bm. 

odbyło się na sali p. St. Berendta zebranie or* 
ganizacyjne Zw. Obrony Kresów Zachodnich
Zebranie zagai! burmistrz p. L. Zaleski. Na 
prezydjum zebrania powołano nadto p. p. 
Kiszkiela, nadleśniczego państw., Goluńskicgo 
kier. miejscowej szkoły powszechnej i Spiczkę 
sekretarza miejskiego, jako sekretarza. Refe* 
rat na temat „Cci i działalność ZOKZ.“ wy* 
głosił prezes Okręgu ZOKZ. p. J. Olech z 
Torunia. Po przemówieniu prezesa p. Olecha 
zabrał głos przewodniczący zebrania p. L. Za* 
leski, dziękując prelegentowi za tak obszernie 
wyczerpujący wykład. Na członków koła Z. 
OKZ. w Górznie zapisało się 32 obywateli.

Po zapisaniu się członków, odbyło się wal 
ne zebranie miejscowego koła ZOKZ., na któ* 
rem wybrano zarząd i komisję rewizyjną. W 
skład zarządu weszli następujący pp.: Leon 
Zaleski, prezes; Kiszkiel wiceprezes; Śpiczka 
Teofil — sekretarz; Lange Bernard — skarb* 
nłk; Grześkicwicz Józef — ławnik. Do komisji 
rewizyjnej wybrano pp. Goluńskicgo Pawła, 
Kinickiego Izydora, Murawskiego Juljana.

o ile wniesione będą do właściwego Oddziału 
Państwowego Banku Rolnego w ciągu 14 dni od 
doręczenia postanowienia Banku o załatwieniu 
podania. Po upływie powyższego czasokresu 
odwołania jako przedawnione nie będą rozpa* 
trywane i będą zwracane.

Zaznacza się, że ulgi mogą być udzielane 
lub uicudzielane według wolnego uznania Pań 
stwowego Banku Rolnego, bez podania moty* 
wów.

otrzymają od Skarbu odszkodowanie.
Wyszczególnienie roszczeń, rodzaj, warun­

ki i zakres odszkodowania oraz tryb postępo­
wania określi ustawa“.

(Sejm R. P. Okres III. — Druk. Nr. 44).
W tym star-ic rzeczy,, Związek Obrony 

Kresów Zachodnich oznajmia:
1) iż trwając kónsćkwcńtnic na stanowisku 

rzecznika interesów poszkodowanych, akcję, 
mimo zmienionych zasadniczo warunków, 
nadal prowadzić będzie, zmierzając do jej jak 
najkorzystniejszego dla poszkodowanych za­
kończenia,

2) iż ci z pośród poszkodowanych, którzy 
w właściwym czasie dopełnili w Związku 
Obrony Kresów Zachodnich rejestracji swych 
szkód —- nic mają potrzeby dokonywania po­
nownych zgłoszeń. Wszelką inicjatywę w tym 
kierunku poszczególnych osób, czy instytucyj, 
zalecałoby się też traktować z należytą oględ­
nością, jako akcję zgoła zbędną i w wyniku 
mogącą co najwyżej narazić rcflcktantów ua 
dodatkowe niepotrzebne wydatki,

(Wszystkie pisma polskie uprasza się o 
przedruk niniejszego).

Kowalewo
— Z życia „Ogniska* * nauczycielskiego. Dnia 

18 bm. odbyło się zebranio „Ogniska“  Zw. Na­
uczycielstwa Polskiego w Kowalewie. Na posie­
dzeniu omawiano sprawy zawodowe. Z wicl- 
kiem zadowoleniem powitano okólnik ubezpie­
czenia od nieszczęśliwych wypadków. Na na­
stępne posiedzenio postanowiono zaprosić jako 
referenta p. profosora Orłowa z Torunia.

Tutejszo nauczycielstwo związkowe docenia 
stanowisko służbowe, więc nie cofa się pod cię­
żarem klęski finansowej, lecz wytęża swe siły 
w dwójnasób i weźmie udział w kursio waka­
cyjnym, organizowanym przez Związek w To­
runiu.

Wiadomość o obniżeniu płac urzędniczych 
przyjęli zebrani boleśnie, lecz przytóczona za­
sada, (żo każdy nauczyciel i nauczycielka bez 
względu na położenie swoje i przykrości, jakich 
doznają, powinni się oddawać z całym zapałom 
obowiązkom szczytnego powołania; nie wolno 
im zatem opuszczać rąk niejako w odwecie za 
liche uposażenie lub poniżające traktowanie, al­
bowiem taka małoduszna zemsta byłaby zdradą 
sprawy, której się poświęcili), podnosi na da­
chu każdego związkowca, któroinu nie wolno 
osłabiać tętna życia państwowego, a przeciwnie 
w oblicz* aicsUći należy je  zwiększać.

Diisiefszij siali sprawy 
odszkodowań

D oniesien ie Z. O, K. Z.
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sławnego nieomal już na całym świacie 
naturalisty 7766

C s k a r a
W o f m o w s M e g o
. J a f t  l e c c w ć  c f t o r o f e y  * t o -  
i a w n i  l e c s n i c s e m i  rozsyła 
i wydaje wszystkim bezpłatnie (zupeł­
nie darmo) firma: Biuro Sprzedaży 
Specyfików Oskara Wojnowskiego, 
Warszawa, ul. M arszałkowska 81 a.

W każdym aomu, każda matka, żona, 
siostra iub opiekunka winna zapo­

znać się z treścią tej rewela- 
cyjnej broszury.

Biacik harccrslci

„Zmieniać krat 
w Świat braci

Wraz z piękną i dawno oczekiwaną wiosną, 
wita harcerstwo dzień swego Patrona Św. Je­
rzego, który zarazem jest Opiekunem wszech­
światowego skautingu.

Św. Jerzy otaczany wielką czcią przez ry­
cerstwo nietylko słowiańskie ale i germańskie 
po dziś dzień pozostaje symbolem nieustra­
szonej odwagi, wzorem nieskazitelnego cha­
rakteru i jednym z największych męczenni­
ków za wiarę Chrystusową.

Harcerstwo jako nowoczesne pokolenie ry­
cerskie, w testamencie po naszych wielkich i 
mężnych przodkach z Zawiszą Czarnym na 
czele objęło spuściznę — przekazywaną nam 
z pokolenia na pokolenie — nietylko w czcze­

n iu  swego Patrona ale i jak ongiś rycerstwo, 
naśladuje czyny Jego wielkie, wzoruje się ży­
ciem Św. Rycerza. A naśladowania tego ży­
cia nie podjęło się Harcerstwo przez głoszenie 
pięknych i wzniosłych ideałów, które często­
kroć przybierają postać szumnych słów i pu­
stych frazesów, lecz drogą realizowania celów 
wskazanych przez wielkiego rycerza rzymskie­
go — w codziennej szarej służbie w ustawicz­
nym czuwaniu pod naczelnym nakazem Ojczy­
zna — Nauka — Cnota — hasła ongi głoszo­
ne przez Filomatów i Filaretów.

Zwyczajem wprowadzonym przez Skauta 
Naczelnego wielki związek skautowy przesyła 
sobie w dniu swego Patrona wzajemne życze­
nia na znak wielkiego braterskiego przymie­
rza. Lecz nietylko narodowe związki skauto­
we wszystkich krajów świata przesyłają sobie 
życzenia jako całość związku, lecz w ślady ieh 
idą rzesze starszyzny harcerskiej, drużyny 
harcerskie, harcerki i harcerze.

Poza tym zbiorowym aktem przymierza 
każda harcerka i każdy harcerz w dniu tym 
spełnia specjalny dobry uczynek — wybiega­
jący swą etyczną wartością ponad zwykłe co­
dzienne dobre uczynki. W dniu tym stara się 
również propagować w kole swych najbliższych 
ideę harcerską, by zyskać młodzież dla orga­
nizacji i przyjaciół ruchu harcerskiego, a tern 
samem silne podstawy dla organizacji,

W dniu kiedy pod sztandarem św. Jerzego 
jednoczą, się myśli i serca przewodniczek i 
skautów, harcerek i harcerzy wszystkich nn- 
rodów, kiedy gromadzi się pod nim młodzież 
płci obojga, wielu wyznań chrześcijańskich i 
wszystkich klas społecznych zdaje się, żc jed­
ność ponad światem się unosząca tworzy wieio 
barwną tęcz Braterstwa i wszystkim przesu­
wa się przed oczyma myśl skauta naczelnego.

„Niezależnie od tego, jaką jest Ojczyzna 
naszych chłopców, stwierdzamy, żc wszyscy 
są synami tego samego Ojca. Wydaje nam się, 
że możemy, zabezpieczywszy naszą Ojczyznę, 
iść dalej i zmieniać świat w kraj braci“. ,

I  idą miljonowc rzesze skautowe świata — 
a dorównuje im w kroku wielotysięczna kadra 
harcerstwa polskiego „zabezpieczywszy naszą 
Ojczyznę.“ w myśl słów skauta naczelnego — 
„zmieniać świat w kraj braci“, a zdaje się, 
że w dniu tym z ponad wielobarwnej tęczy 
braterstwa płynie na rzesze harcerskie błogo­
sławieństwo Św. Rycerza Chrześcijańskiego.

A. R.

Chełmno
. Z Rady Miejskiej. Dotychczasowy przewod­

niczący R. M. p- Dr. Drążkow.śki zrzekł się 
swego stanowiska, nie podając żadnych po­
wodów.

—Śmierć dziecka pod kołami wozu. W ub.
sobotę wóz należący do braci Groszcwskioh na­
jechał na 4-ro letnią H. Heniżanką, której kola 
wozu zmiażdżyły głowo, skutkiem czego dziecko 
natychmiast umarło. Winę ponoszą przodc- 
wszystkiem rodzice, którzy bez opieki jiozosta- 
wiają dziecko na ulicy.

— Narodowy bieg na przełaj! ¡¿głoszenia_
do zawodów przyjmuje Obwodowy Komendant 
P. W. 66 pp. w Chełmn i o.
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KaBendarzyk rzym.-kat.
Czwartek Wojciecha 
Piątek Jerzego

— Stan wody w Wiśle z dnia 22. 4.: Zawis
chost +1.87, Warszawa -j-2.00, Płock +2.64, 
Toruń +3.45, Fordon +3.48, Chełmno +3.4!, 
Grudziądz +3.64, Korzeniewo +3.94, Piekło 
+3.82, Tczew +3.80, Einlagc +3.10, Schie* 
wenhorst +2,84.

— Nocny dyżur aptek. Do środy, dnia 29 
k. na. włącznie dyżuruje apteka „Centralna“, 
nŁ Chełmińska.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Czwartek, 23 b. m. —. Teatr nieczynny. 
Piątek, 24 b. m. „Sarajewo 1914“.
Sobota, 25 b. m. o godz. 20 — „Madame 

fiutterfly“.
Repertuar kin:

Pałace, ul. Mickiewicza — „Kobieta, która 
ąię śmieje“.

Światowid, ul. Prosta — „Marsz weselny“. 
Mars, ul. Warszawska — „Pokusy Europy“. 
Kino Luks: „Droga do raju".
Corso: „Szerlok Holmes i Nat Pinkerton 

w Ameryce".

W sprawie 20-procen*. 
dodatku kresowego

Baczność Zrzeszenia Zawodowe Pracowników 
Państwowych i Samorządowych w Toruniu.

W sobotą, dnia 25 b. m. o godz. 18*tej od* 
będzie się w auli Urzędu Wojewódzkiego Po* 
morskiego zwyczajne zebranie Komisji Poro* 
zumiewawczej Zrzeszeń Zawodowych Pracow* 
ników Państwowych i Samorza.dowych w To* 
runiu.

Na porządku obrad: ukonstytuowanie się 
Komisji, 20% dodatek kresowy, protest prze. 
eiw gwałtom gdańskim i wolne wnioski.

Wszystkie Zrzeszenia Zawodowe Pracowni 
ków Państwowych i Samorządowych w To« 
runiu prosimy o "wydelegowanie swoich przed* 
stawicieli w osobach prezesów i sekretarzy. 
Komitet Wykonawczy Komisji Porozumie* 
wawczej Zrzeszeń Zawodowych Pracowników 

Państwowych i Samorządowych w Toruniu: 
Prezes:

(—) Walerjan Zapala
.Wiceprezes Zarządu Głównego Stowarzyszenia 

Urzędników' Państwowych Rzplitej. 
Wiceprezesi:

. (—) Stefan Matusiak 
Prezes Zjedn. Kolej. Polskich.

(—) Aleksander Krause 
Prezes Stów. Urzędników Miejskich 

(—) Jerzy Schaeffer 
Prezes Stów. Urzędników Skarbowych. 

Sekretarz:
(-*-) Ludwik Idee

Pnzt*  Z w. Prac. Umysłowych Adm. Wojsk. 
Skarbnik:

(—) Józef Turek
Sekretarz Okr. Pol. Naucz. Szkół Pow'szechn.

Przed zfazdem  delegatów  
Cechów P lcharsH ich  w Toru n iu

W ubiegłą sobotę odbyło się w sali Dworu 
Artusa kwartalne zebranie Cechu Piekarskie* 
go, któremu przewodniczył Gechmistrz p. Jur* 
kiewicz. W obradach udział wziął również 
p. radca Janowski. Na wstępie zebrania wpi* 
sano 10 uczni, poczerń po omówieniu kilku 
spraw drobniejszych, wysłuchano referatu 
przedstawiciela Związku Zrzeszeń Gospodar* 
czych p. Brzeskiego o podatku dochodowym. 
Ogólnych wyjaśnień, dotyczących podatku dó* 
chodowego udziela! cechmistrz p. Jurkiewicz, 
nadmieniając, że przy kalkulacji na wypiek 
chleba przyznano 3%, na pieczywo białe 5%.

W ogólnej dyskusji poruszono sprawę ko* 
misji cennikowej, która mimo, iż cech przed* 
łożył jej uzasadnioną zupełnie kalkulację, nie 
rozpatruje jej, przedkładając kalkulację swo* 
ją, opartą na podstawach zupełnie nierealnych 
i krzywdzącą dla zawodu piekarskiego. Stano* 
wisko komisji sejmikowej jest powodem nie* 
porozumień, jakie powstają między władzami 
a tutejszym zarządem piekarskim.

W dalszym ciągu zebrania omawiano spra* 
wę zjazdu delegatów Cechów Piekarskich 
z całego Pomorza, którego termin ustalono na 
23 b. m. Obrady zjazdu roąpoczną się w nad* 
chodzący czwartek o godz. 12 w „Dworze Ar* 
tusa“. Tegoroczny zjazd związkowy Woje* 
wództwa Pomorskiego odbędzie się w dniach 
28 i 29 czerwca w Gdyni. Przedmiotem obrad 
zjazdu delegatów póza szeregiem referatów 
będzie sprawa mechanizacji piekarń i sprąwa 
komisji cennikowej, w których to sprawach 
zjazd przygotować ma obszerny memorjal 
t złożyć go następnie władzom.

W sali „Strzelnicy“ przy ul. Przedzarncze 
odbyło się w dniu wczorajszym posiedzenie 
Komitetu Obywatelskiego, celem omówienia 
zorganizowania Święta Narodowego 3 Maja. 
Zebranie zagaił w imieniu prezydenta miasta 
p. radca Janowski, na przewodniczącego popro 
szono p. Starostę Grodzkiego Staniszewskiego.

Po krótkiej dyskusji ustalono w ogólnych 
zarysach program uroczystości, poczem wybra 
no Komitet Wykonawczy z p. prezydentem 
Boltem, jako przewodniczącym na czele. W 
skład Komitetu Wykonawczego weszli pp.: 
dr. Kolanowska, mjr. Kuliczkowska, ks. dzie* 
kan Kozłowski, pułk. Matczyński, komendant 
placu, nacz. Zapala, Starosta Grodzki Stani* 
szewski, nacz. Szanda, prezes Turyczyn — są* 
downictwo, insp. Leśniewski, prezes Janusz* 
kiewicz — z Tamienia To w. Kupców, wizyta* j 
tor Czystowski, radca Ratajski — Zw. Tea* 1

Koleżanki i Koledzy!
Ostatnie wypadki w Gdańsku i 

brutalne napaści na spokojnych obyś 
wateli polskich, a nawet przedstawi« 
cieli władz polskich, wstrząsnęły 
opinją publiczną!

Protestowaliśmy niedawno prze« 
ciw zakusom niemieckim na Pomorzu. 
Dziś, gdy bandy i bojówki kierowane 
z Berlina napadają w Gdańsku roda« 
ków naszych, biją młodzież polską 
i mordują polskich urzędników', nie 
możemy pozostać bierni!

W zywamy Was wszystkich do 
przybycia na w’ielki wiec, który odbę« 
dzie się dnia 26 kwietnia b. r. o godz. 
12*tej w południe w wielkiej sali 
„Dworu Artusa“.

Wzywamy wszystkie organizacje 
podzielające nasze stanowisko do jak« 
najliczniejszego wzięcia udziału w po= 
wyższym wiecu.

— Pochmurno i chłodno. Przewidywany 
przebieg pogody w dniu dzisiejszym: przeważ* 
nie pochmurno, miejscami deszcze. Słabe wia* 
try południowe. W dniu wczorajszym było 
pochmurno, w ciągu dnia deszcz pada). Tein* 
peratura wynosiła w godzinach rannych +9, 
w południowych +7. Najniższa + 6.

— Wisła przybiera. Na górnej Wiśle wo* 
da zaczyna przybierać; w Krakowie w ciągu 
ostatnich dwóch dni Wisła przybrała o 1,11 
mtr. W Zawichoście woda w Wisie przybyła 
w ciągu dnia wczorajszego o 7 cm. Stan wo* 
dy w Wiśle w Toruniu wynosił +3,45.

— „Przez prerje i góry Ameryki“. W pią* 
tek, dnia l maja odbędzie się w auli gimn. 
Kopernika o godz. 20*tej ciekawy wykład. 
Znakomity mówca i znany podróżnik Stefan 
Jarosz, który odbył szereg wypraw w Górach 
Skalistych, nad Morzem Lodowałem Północ* 
nem, Cieśniną Beringa, i Oceanem Spokoj* 
nym, opowie nam z wrodzoną u niego werwą 
i humorem o swych przygodach z 3*letniej 
wędrówki po najpiękniejszych zakątkach A* 
meryki Północnej, urozmaicając wykład licz. 
nemi i pierwszorzędnemi przezroczami.

— Pamiętajmy o inwalidach wojennych. 
Legja Inwalidów Wojennych zwraca się z pioś 
bą, by w razie zapotrzebowania ludzi do pracy 
pamiętano o inwalidach wojennych. Biuro Le* 
gji, które mieści się przy ul. W. Garbary 
33*35, wskaże inwalidów poszukujących pracy 
oraz wdowy po inwalidach poszukujących 
pracy jako poslugaczki i t, p.

— Ciekawa wycieczka przyrodnicza. Kolo 
Miłośników Przyrody urządza w sobotę, dnia 
25 b. m. ciekawą wycieczkę przyrodniczą do 
Wilczego Dołu koło Lubicza, gdzie rośnie kil* 
ka bardzo rzadkich roślin. Odjazd do Lubi* 
cza o godz. 14*tej z dworca Toruń*Mokre lub 
o godz. 13,40 z dworca Toruń*Miasto. Po* 
wrót o godz. 18. Goście mile widziani.

_ Tow. Graficzne w Toruniu urządza w
sobotę, dnia 25 kwietnia w szkole wydziałowej 
o godz. 19*tej swe miesięczne zebranie. Refe* 
raty wygłoszą pp. Sniegocki i Piazza „O foto* 
chcmigrafji“.

— Pobór. Komisja poborowa m. Torunia 
będzie urzędowała w małej sali Parku Wikto* 
rji przy ul. Grudziądzkiej 3*5. Do poboru 
obowiązani są poborowi i ochotnicy, których 
nazwiska rozpoczynają się literami A, B. C, 

w dniu 1 maja 1931 r. Urzędowanie komisii

trów Ludowych, prezes Chorąży, Szulc — 
przedst. rzemiosła, Matusik — Zw. Z. K., Maj* 
chrowicz — Zw. Zaw. P., red. Danielewski
(Dzień Pom.), red. Wojder (Słowo Pom.).

Program uroczystości w ogólnych zarysach 
jest następujący: W przeddzień święta, dnia 
2 maja odbędzie się o godz. 17*tej w sali Dwo* 
ru Artusa akademja. urządzona starniem Zw. 
Pracy' Oby w. Kobiet: o godz. 19,30 capstrzyk 
i przemarsz wojska ulicami miasta; o godz. 20 
akademja w Teatrzy Miejskim.

Dnia 3 maja: rano pobudka, o godz. 10 na* 
bożeństwo potowe i defilada wojsk, o godz. 
13*tej przedstawienie w Teatrze Miejskim, 
urządzone staraniem Zw. Teatrów Ludowych, 
o godz.. 15 zawody sportowe na stadjonic, 
wieczorem przedstawienie galowe w Teatrze 
Miejskim.

Komitet Wykonawczy 
Komisji Porozumiewawczej Zrzeszeń 
Zawodowych Pracowników Państwo« 

wych i Samorządowych w Toruniu.
Prezes:

(—) Walerjan Zapala.
Wiceprezes Zarządu Głównego Stów. 

Urzędników Państw Rzplitej. 
Wiceprezesi:

(—) Stefan Matusiak.
Prezes Zjedn. Kolej. Polskich 

(—) Aleksander Krause 
Prezes Stów. Urzędników Miejskich 

(—) Jerzy Schaeffer 
Prezes Stów. Urzędn. Skarbowych. 

Sekretarz:
(—) Ludwik Idee 

Prezes Związku Pracowników 
Umysłowych Administracji Wojsk. 

Skarbnik:
(—) Józef Turek

Sekretarz Okręgu Pol. Nauczyciel« 
stwa Szkół Powszechnych.

rozpoczyna się o godz. 8 rano. Na tę godzinę 
winni stawić się punktualnie wszyscy poboro* 
wi i ochotnicy.

— O przestrzeganiu godzin otwarcia za* 
kładów fryzjerskich. W myśl okólnika M. S. 
W. Urząd Wojewódzki polecił podległym so* 
bie organom administracyjnym należyte do* 
pilnowanie przestrzegania godzin otwarcia za* 
kładów fryzjerskich i pociąganie winnych do 
odpowiedzialności. W akcji tej współdziałać 
mają również inspektorzy pracy. Wyjątek 
stanowią zakłady fryzjerskie na dworcach ko* 
lejowych, które muszą zatrudniać pracowni* 
ków w niedziele i święta.

„Koniec i począłek“
Świetna komedja M. Maszyńskiego „Koniec 

i początek“, która zdobyła największy sukces 
sezonu w Teatrze Małym w Warszawie i Tea* 
trze Polskim w Poznaniu, wejdzie w przy* 
szłym tygodniu na afisz Teatru Toruńskiego.

Obsadę stanowią pp. Porębska, Maików* 
ska*Kozłowska, Nettówna, Jaworski, Rozroą* 
rynowski, Dębowicz. Reżyseruje dyr. Benda.

Wieczoru teatralne
„Nie rzucaj mnie madame“.

Komedja w 3 aktach Stef. Kiedrsyńskiego 
(Teatr z Grudziądza).

Biedrzyński opiera swoją twórczość na in­
stynktach ludzkich, chce przemówić do ludzi 
o niższej kulturze, często robi oko do galerji, 
a najczęściej do tych aktorów warszawskich, 
których już zgóry upatruje do „postawienia“ 
ról. W  ostatniej sztuee uśmiecha mi się tylko 
satyra na rewię warszawską, która stoi róż­
nego rodzaju „Przyborami“, dawno się jej to 
już należało. Tylko tą satyrą tłumaczę po­
wodzenie sztuki w Warszawie. Ni komedja to, 
ni farsa, ni melodramat. W interpretacji tea­
tru grudziądzkiego przedewszystkiem melo­
dramat z wyskokami farsowemi Przybory.

Mała restauracja, małe miasteczko, wśród 
gości codziennych nic czuje się, dobrze p. sze­
fowa Weronika; marzy o dużym święcie, za­
chciewa się jej sukien, apartamentów, samo­
chodów. Są tacy usłużni zawsze, którzy te 
marzenia spełnić potrafią. Tym razem zna­
lazł się handlarz żywym towarem Stcrner, 
który zręcznie naciąga nietylko gęś prowin­
cjonalną, ale także i poczciwego mamuta Pa-

Z (el«» Btarulcafurziisto

Z cyklu „Cały Toruń*. 
Sędzia KruszelnickL

DyM afura pana radcy
Wypadki jaskrawego biurokratyzmu, który 

w aparacie administracyjnym Magistratu je»t 
aż nazbyt częstem zjawiskiem, niejednokrotnie 
były już przedmiotem ostrej z naszej strony 
krytyki, uważamy bowiem, że tego rodzaje 
wypadki należy napiętnować i zwalczać.

Do czego prowadzi biurokratyzm i na ja* 
kie szykany wprost narażeni są obywatele, re­
gularnie płacący podatki, ze strony niektórych 
dygnitarzy miejskich, świadczy poniższy obra. 
zek.

Do gabinetu p.radcy wpuszczają (po wiel 
kich trudach) obywatela podatnika, który na 
ręce tego pana i władcy jego (podatnika) kie 
szeni złożyć zamierza petycję o kilkudniowa 
zaledwie prolongatę terminu płatności podatku 
komunalnego, przyczem z ogólnej sumy 175 zl 
przypadającego do zapłaty podatku, wpłacie 
chce natychmiast 100 zł. Chce bowiem ten 
uginający się pod ciężarem świadczeń różnego 
rodzaju, podatnik uniknąć niepotrzebnych ko 
sztów, związanych z ewentualną egzekucją.

— Czego pan chce? — fuknął „dygnitarz“.
— Proszę o udzielenie mi prolongaty termi 

nu zapłaty reszty podatku do 1 maja — poło 
wę wpłacę dzisiaj. •

— Nie udzielam żadnej prolongaty!
— Hm, zechce pan zważyć, panie radco, że 

jeżeli nawet zrobicie zajęcie, gotówki przed 
upływem kilkunastu dni nie otrzymacie, a 
obarczacie niepotrzebnie zupełnie podatnika 
noweini kosztami.

— To mnie mało obchodzi!
— Wyrazić muszę zdziwienie, że obywa 

tcl, płacący podatki i to regularnie, nic pana 
nie obchodzą, przecież obywatele to źródło, 
z którego Magistrat czerpie swe dochody.

— Niech pan mi nie gada bzdur.
—  ???
Pan radca się zorjentowal że przeholował 

i ostatecznie łaskawie zgodził się na prolon­
gatę do 28 b. m., o czem w tej formie zawia­
domi! obywatela:

— Niech pan idzie na pokój... i powie, ze 
panu prolongowałem.

Obywatel zrezygnował z prolongaty i opu. 
ścil gabinet „pana“ radcy, nie skorzystawszy 
z jego wspaniałomyślności..

Wypadek ten nie wymaga komentarzy.

wła. -Jest więc skandal, jest założenie r ^ j i ,  
jest dużo hałasu i zmartwienia, ale wszystko 
dobrze się kończy, bo musi być w melodrama­
cie jeden szlachetny, i to z pełną kieszenią, 
który wszystko załagodzi, tylko, ezy na długo, 
to nie wiem?

Teatr grudziądzki poszedł po linji autor», 
podkreślał jaskrawości i w jedną i drugą stro­
nę. Melodramat łzawy' reprezentował p. Zię- 
ciakicwicz bez wielkiego przekonania, a r. 
Zbierzowska całkiem udatnie, a nadto w pięk­
nych strojach. Farsę p. Zakrzewski, a prze­
dewszystkiem p. Bymsza, na którym rola ta 
leżała, jakby dla niego pisana, sama pchała 
go do moenej szarży. Reszta zespołu nic mia­
ła ról Tło popisu, dobrze przedstawia się p. Sa­
wicki, a efektownie p. Stanisławska.

Mam jednak .jedną wątpliwość, ezy teatr 
objazdowy, jakim podobno jest teatr gru­
dziądzki, powinien szukać dla swego repertua­
ru Biedrzyńskiego, który obrzydza Warszawę 
i tak nielubianą na Pomorzu, a przecież ta 
Warszawa nie jest tak zła, a, że ma brudy 
jak wszelkie inne wielkie miasta, to nie trzeba 
w nich grzebać, niech je piorą na miejscu.

R. R

Precz z łapą pruską od Gdańska!
W ielki wiec proiesiacyiny w sprawie zaiść

w Gdańsku

Z mia»fa
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Dnia 21 kwietnia r. b. o godz. 15-cj rozstała się z tym padołem 
płaczu po operacji w lecznicy w Gdańsku, opatrzona Sakramentami św. 
moja najukochańsza żona, nasza siostra, szwagierka, synowa, bratowa i
ciotka S. p

ZOFIA KARWASZ
z dom u licm how ska

Niech Jej ta polska ziemia, którą cicho lecz gorąco kochała, lekką będzie!
P r ó s z « ;  o  Z d r o w a ś  f l a r g a  z a  d u s z e  Z m a r ł e ) .

W smutku pogrążeni
Pio* i  rodzina.

( i d u n i a ,  Chełmno, Świecie, Cbylonja.
Eksporlacja zwłok odbędzie się w czwartek o godz. 5 po poi. w Gdyni 
z kaplicy Sióstr Miłosierdzia do kościoła NajśW. Marji Panny. W piątek 

24 bm. o godz. 9 msza św. i pogrzeb.

Ogrodnicy! Miłośnicy pięknych ogrodów!
wysiania nasion Kwiatów i warzyw,N30SZ60( CZ8S sâzen*a*írzew®w»̂rzew>cêâê

w i Kłączy Kwiatowych, mmmmmmmm
Kto chce mieć prawdziwą przyjemność 
ze swego ogródka, ten poczyni swoje za­
kupy w istniejącej od roku 1895 firmie 7767

0. Ifozohowski, Toruń, Mostowa 28
Specjalny sKład i hodowla nasion — ZaKłady ogrodnicze.

z  S I I B Z I 4 I Z «

Przetarg ofertowy.
2ARIA» KASY CHORYCH PI. GRlDIIi|»IA

ogłasza publiczny pisemny przetarg ofertowy na:

1. zainstalowanie światła elektr. i siły,
2. dostawę i zainstalowanie:

a g  p r a w a i l n e d o  I c i e l o n i c z n e g o  u r z ą d z e n i a  p o c z -  
t o w o - d o m o w e g o ,

lak d e H i r u c z n c d o  u r z ą d z e n i a  z e g a r o w e g o ,  
ck  u r z ą d z e n i a  o  s y g n a ł a c h  ś w i e l l n u c h

w gmachu Kasy Chorych miasta Grudziądza przy ul. Wybickiego na­
rożnik ul. Budkiewicza.

Odnośne kosztorysy i warunki otrzymać można w sekretarjacie 
Kasy Chorych miasta Grudziądza przy ul. Szewskiej nr. 20, pokój nr. 
9 w godzinach służbowych od 10—13 za opłatą 10 zł.

Oferty należy składać w opieczętowanych kopertach z odnośnym 
napisem do dnia 11 maja 1931 r. godz. 12-ta.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz, 13 przy ewentl. 
obecności ubiegających się o powyższe prace.

Do ofert należy dołączyć wadjum w wysokości 5 proc. sumy 
oferowanej.

Zarząd Kasy zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta 
lub podział prac na kilka oferentów względnie nieuwzględnienie ża­
dnego z oferentów. 7897

l a r z ą s i  M a s y  C ł i o r y c ł t  m ł a s t ą  t i r u d / i ą d z a :
Komisarz Zarządzający: Dyrektor:

(—•7 Kucharski. (—) Krzywiński.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 24 kwietnia 1931 r. o godzinie 10-tej sprze­

dawać będę najwięcej dającemu za gotówkę, w Gru­
dziądzu w bali przy ulicy Ogrodowej Nr. 23: maszynę 
do szycia „Singer“, 3 stoliki, 3 krzesła, stół, t półkę 
kamap., 6 beczek, 25 beczółek, 22 rolki papieru do 
pakowania, 34 deski i różne naczynia kuchenne z drze- 
wą, W Owczarkach u pana Rydelka o godzinie J4-tej: 
maszynę do szycia, kanapę, siół i lustro. W Grudzią­
dzu, dnia 25 kwietnia 31 r. w hali przy ulicy Ogrodo­
wej Nr- 23 od godz. 10-łej: większą ilość różnych ram 
do rbrczów, obrazy, lustra, figurki relig., maszynę do 
szycia, 30 płaszczy, damskich, kilku dziesiąt par trze­
wików, bimko debowe, maszynę do pisania „Koutinen- 
tal‘\ garnitur klubowy, szafę amerykańską, rower, bu­
fet, lustro, bibljotekę, skrzypce, maszynę do szycia, 
1_ samochód ciężarowy. W Łasinie na Rynku o godzi­
nie 14-tej: 200 rokk papy, 6 rowerów, 2 pary koni, 
30 skrzyń gwoździ. W Szczepankach przy oberży Si­
korskiego o godzinie 16-tcj: 1 wóz lekki.

{—) Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

DruHg 
t e m p i e  

KioKi kasowe 
Inirollgalornia  

Księgi h a n d lo w e  
fla ie ria lp  piśm ienne

«»t itkie w jeefnej firmie najtaniej
p o le c  -*

W ład ysław  Ksilerski
» u a n a d r .  u i. R r i ń s h ą  1« .

Reklama dźwignią handlu!

inteligentna
osoba starsza poszukuje za< 
jęcia wyręczyciclki, zajmie 
się kuchnią i dziećmi tylko 
za utrzymanie, w domu re* 
ligijnym. Zgłoszenia Adm. 
„Dnia Grudziądzkiego“ pod 

tooo.

Diuraiistka
biegła maszynistka, słono* 
grafistka. władająca językiem 
polskim i niemieckim w 
mowie i piśmie. Zgł. do 
Adm. „Dnia Grudziądzkie 
go“.

Każdy
zarobi joózł, miesięcznic. 
Artykuł masowy codzienne! 
potrzeby. Oferty $o gr, w 
znaczkach „Prosperito" Gru* 
dziądz, uk Kwiatowa 19.

Poszhodowa-
n i  wojną lub waioryza- 
III cją tudzież posiadacze 
przedwojennych polis ubez* 
pieczeniowych oraz emery­
ci państw zaborczych, żą­
dajcie natychmiast bezpłat­
nych numerów okazowych 
mieś ęcznika Gazeta Spo* 
łączną. Gdańsk, Hansaplalz 
1. 3 p.

Regularne linie Komunikacyjne
Wysyłamy z Gdańska następujące statki:

STAVANGER — BERGEN — TRONDHJEM
S/S „JAEDEREN“ gotowy do ładowania około 

22 kwietnia.
S/S „URSA“ gotowy do ładowania około C maja, 

ładuję także do Arendą!.
OSLO

i inno wsckodnio-norweskie porty:
S/S „AKEBSHUS" gotowy do ładowania około 

28 kwietnia.
GOTHENBURG.

i inno zachodnia-szwodzkie porty:
S/S „JAEDEREN“ gotowy do ładowania około 

22 kwietnia.
S/S „URSA“ gotowy do ładowania około 6 maja.

KOPENHAGA I AARHUS
S/S „NIORD“ gotowy do ładowania około 27-go 

kwietnia.
LUEBECK

S/S „JĄEDĘEEN" gotowy do ładowania około 
22 kwietnia.

S/S „URSA“ gotowy do ładowania około 6 maja.
AMSTERDAM

S/S „EDMUND HALM“ lub Subst. gotowy do 
ładowania około 2t  kwietnia.

S/S „LIESEL HALM" lub Subst. gotowy do ła­
dowania około 28 kwietnia.

ROTTERDAM
S/S „RHENANIA“ ładuje obecnie.
S/S „MARTHA HALM“ lub Sub«, gotowy do 

ładowania około 25 kwietnia.
Towary na konosament przechodni do wszyst­

kich portów nadreńskich.
ANTWERPJA

S/S ,.KRU8AU‘‘ lub Subst. gotowy do ładowa­
nia około 24/25 kwietnia,

S/S „LINDA“ lub „LENNA' 1 gotowe do łado­
wania około 1 maja.

S/S „ĘLLAYOEA" gotowy do ladoVrimia około 
10 maja.

GENT
S/Ś „DIANA" gotowy do ładowania około 25-gj 

kwietnia,
OSTENDE

S/S „ENERGIE" gotowy do ładowania około 
1 maja.

LONDYN
S/S „ILMENAU“ lub Subst. gotowy do łado­

wania około 25 kwiett ia.
- S/S „PltiNAU" lub Subst. gotowy do ładowania 

około 27 kwietnia.
S/S „KURLAND“ lub Subst. gotowy do łado­

wania około 30 kwietnia.
HULL

S/S „AINA“ lub Subst. gotowy do ładowania 
około 25 kwietnia.

WEST-HARTLEPOOL
S/S „ARNOLD KOEPKE“ łub Subst. gotowy 

do ładowania około 25 kwietnia.

następujące

TYNE-DOCK
S/S „EEEDENSBÓRG“ ładuje obecnie. 

MANCHESTER
S/S „ELOBENTIN13“ ładuje obecnie

BRISTOL — CHANNTT
(Cardiff i Bristol)

S/S „ELBE" gotowy do ładowania około 22-ge
kwietnia.

PASAJES — BILBAO — SANTANDER — 
OPORTO — LISSABON — CEUTA — CASA­

BLANCA — TANGER
S/S „TANGER“ gotowy do ładowania około 

10/15 maja.
MALAGA, CARTAGENA, ALICANTE, VA­
LENCIA, TARRAGONA, BARCELONA, MAR­
SEILLE, GENUA, LIVORNO, NEAPEL, MES­

SINA, CATANIA, PALERMO
S/S „SPEZIA“  gotowy do ładowania około 

25 kwietnia.
ALGIER — ALEXANDRIA — JAPPA — 
BEYROUTH — PIREUS — ISTANBUL — 

CONSTANCA
M/S „BLALAND“ gotowy do ładowania około 

28 kwietnia do Alexandria, Jaffa, Beyrouth, 
Tripoli, Alexandrettc, Pir&us, Istanbul.

M/S „HĘMLANP“ gotowy do ładowania około 
9 maja.

M/S „BRLAND" gotowy do ładowania około 
22 maja.

M/S „GOTLAND“ gotowy do ładowania około 
9 czerwca.

Przy większych partjąeh zawija się też do in­
nych portów Levante i Morza Czarnego. 

TOwary na konosament przechodni do wszyst­
kich portów Levante i Morza Czarnego.

RIO DE JANEIRO — SANTOS — BUENOS 
AIRES

S/S „MERCATOR“ gotowy do ładowania około 
początku maja.

S/S „EQUATOR“ gotowy do ładowania około 
końca maja — początek czerwca.

LIN JA HAMBURG — BAŁTYK
Co tydzień odjazd z Bamtnlrga do Gdańska 

i Gdyni.
Przyszły parowiec z Hamburga 25 kwietni*.

Z BUENIS AIRES do GDAŃSKA
S/S „BORE VIII“ gotowy do ładowania z koń­

cem kwietnia — pierwsza połowa maja.
S/S „BORE IX“ gotowy do ładowania z koń­

com maja.

Zmiany zastrzeżone.
Zgłoszonia towarów przyjmują i informacyj 

udzielają agenci:

MER6ENSHC 7883
HAITI«: TRANSPORTS Ltd. A-O.

Gdańsk, Huudcgasso 8 9 Tel. 225-41.

Hansiiegoioiuezomiegorazi!
2407 wygranych wartości 40.500,—guld.
Główne «¡grane 2 samochody a 6,500, - 1 7.000,- gnid.

oraz wygrane a 2.000, 1.500, 1,000, 600. 200, 100 do 3 guld.
I. Ciągnienie dnie 19 lipce 1931 na torre wyścigowym.

Los 0,50 guld.
N a życzenie wyplata w gotówce w razie wygrania Konia 

70% . innych wygranych 80% . 237

Hrcsowliuiiia
Salon Mód, wykonują po 
dług francusk ich  żurnali 
¡Suknie, kostjumy, kapelusze 

oraz okrycia damskie.
Strussowa, Toruń, Jęczeniem 

na 16. I piętro- 7S00

Dzierżawo
od 100—200 hektarów po­
szukuje zaraz. Zgłoszenia 
Gdynia, skrzynka pocztowa
77. 7828

Z o s l a l e m  m i a n o w a n y

notariuszem
i

W itold  B u d zy ń sk i
Łabiszyn, 7895

Rynek im. Marsz. Józefa Piłsudskiego.

'W ró cił *  p o d r ó ż y

Sr. Jiep
Lekavz-spec. cbirurgji i ortopedji

Gdańsk, Sandgrube 23 337
Klinika prywatna - Laboratorium Röntge na

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 24 kwietnia 1931 r. o godz. 11 przed połu­

dniem licytować będę u spedytora Sądeckiego najwię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatą gotówką: stół 
okrągły dębowy, 2 fotele koszykowe, nakrycie na stół, 
bieliżniarkę, pokój stołowy, i bibljotekę; o godz. 13 
po południu przy ul. Droga Czerwona 5: samochód, 
fortepian, urządzenie sklepowe.

(—) Kozak, komornik sadowy w Torunia.

Do tutęjszego rejestru handlowego zapisano dziś 
co do firmy jawnej Spółki Handlowej M. Lehmann 
& Go. w Tucholi następujące zmiany: Spólniey Artur 
Schwarz i Waleska Lamparska wystąpili ze Spółki- 
Kupiec Bernard Lamparski przystąpił do Spółki jako 
osobiście odpowiedzialny epólnik. Spółkę rozwiązano, 
firmę zmieniono na: Bernard Lamparski dawniej M. 
Lehmann & Co. w Tucholi a jako jedynego właści- 
•iela firmy, zapisano kupca Bernarda Lamparskiego 
w Tucholi. 7860
3. K H. A. 6/28.

Tuchola, dnia 23 marca 1931 r.
Sąd Grodzki

M.
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Ś W I A T O W I D
D z iś  i d n i

nasienne!

1I* losu 5 guld.
1|i Sos 25

Ciągnienie 
26. maia

Znakünv'fc, wystawowe arcvdziclo* z życia przedwojen. Wiednia

„ M A R S Z  W E S E L N Y “
W rolach gł.: ERICH von STROHEIM i FAY WKEY. 

Częściowa realizacja w kolorach naturalnych!
mm « n a n a

i DZWIIHOWE
-  H I N »

D z iś
Tego jeszcze nie było! i  d n i  n a s ie n n e ?

100 proc, mówiony film polski bez napisó*

p i i  i f f  „Hoftiela, która się śmiele“
rn r ł-m .S L fH kn jM j w  roi. «!.: Zofja Batycka, A. Żabczyński, W, GawlikowiŻabczyński, W, Gawlikowski,

Ponadto: dwa dosk. dodatki dźwiękowe. (JWflGfi: Ceny notraalnt

światowa
Przy zbyciu losów za £  I miljon,

3 s t o r a  m i n e  do 2 .5 0 0 .0 0 0  i
3 w y g r a n e  do 1.25o. ooo G.
3 w y g ra n e  do 5oo . ooo G.
3 w y g r a n e  p o - 375 0 0 0  G.
50 w y g r a n . do 2 5 .0 0 0  G.

Ostatni dzień sprzedały losów  
= = = = =  21 maja. = =

Intern. Spoili issoclalM 
Handelt I. G. Zoppot.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 24 kwietnia o godz. 12 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę; 1 kredens dębowy, 1 lu­
stro stojące z szafką, 25 par bucików damskich. 7880 

Chrzanowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 24 kwietnia 1931 r. o godz. 11 przed połudn. 

sprzedawać będę o spedytora Sądeckiego za gotówkę: 
urządzenie pokotu stołowego dębowego, radioaparat, 
bibljotekę, biurko, kanapę pluszową, dywan, obrazy, 
stół przed kanapę. 7894

Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 25 kwietnia 1931 r. o godz, 12 w południe li­

cytować będę w Łubiance najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą gotówką: 3 jałowice, krowę doj­
ną. Zbiór licytantów u p. Sołtysa: o godz. 17 po poł. 
w Siemonin: leżankę, maszynę do szycia, umywalkę 
z lustrem. Zbiór licytantów u p. Rogalskiego.

(—) Kozak, komornik sądowy w Toruniu.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 24 kwietnia o 10 sprzedaję przymusowym 

przetargiem za gotówkę: znajdujące się w przechowaniu 
firmy Kulwicki przy Łaziennej: 50 bel wełny, taczki, 
4 paczki worków, 7 płacht jutowych; o U u spedytora 
Sądeckiego: 2 szafki z pismem, tokarkę, urządzenie 
składowe  ̂ lustro, kupon materjału, radioaparat, wie­
szak. lampę; o 12 w Podgórzu przy Parkowej 94: umy­
walkę, nocne stoliki: o 12,30 przy Parkowej 98: biurko, 
kanapę, szafę; o 13 przy Puławskiego 5: 120 grabi, 150 
kg. łańcuchów, 7 krążków drutu, garnki emaljowc, 23 
kosy, 9 m. rury mosiężnej, kielieszki i inne przed­
mioty. 7881

Bartkowiak, Komornik sądowy.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
Oddział A pod nr. 100 zapisano firmę: Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych „Drogomost" inż. Tadeusz Za- 
gner w Gdyni. Właściciel: inżynier Tadeusz Zagner w 
Gdyni.

Gdynia, dnia 11 kwietnia 1931 r.
Sąd Grodzki.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Wszelkie zapasy w magazynach P. T. B. w Żukowie 

powiat Kartuzy na Pomorzu zostaną sprzedane w dro­
dze licytacji przymusowej dnia 27 kwietnia 1931 r. 
o godz. 10-tcj przed poL

Licytacja obejmuje 2 parowozy, około 200 lorko w 
wąsko-torowych, 1 iokomobila, dwa parowozy, szyny 
wąsko-torowe, podkłady żelazne i drewniane, kafary 
parowe i ręczne, beczki ze smarą i oliwą i różne na- 

1 rzędzia do budowy robót podziemnych. 7842
WÓJTOSTWO ŻUKOWO 

Pomorze.

1500 szlak
drągów sosnowych, zdro.- 
wych, bez kory, prostych i 
suchych o długości 7,00 mtr. 
do n,oo mtr., średnica w 
czubku 13—i+cni. wodzicni: 
ku 19 do 33 cm. poszukuje 
BroiTsław  W oinow skł 

majętność Wrocłąwki 
powiat Chełmno 7826

Pierze-Pnch
polecam po cenach wyjątko; 
wych za ’/a kg- Gęsi pod; 
skub od zl 5-25 do 6.50 
Kacze niedarte 3-— do 3.9Ó 
darte pierze już od 2.50 
Puch najlep kołdrowy zl. 18. 
Rów nie! przyjmuję pic» 
rzc do czyszczenia, cena 
wyjątkowa za ’/a kg.: od 0.40 
zł; Na życzenie odbieram 
z domu 1 odsyłam z powro; 
tem. Już tego samego dnia 
można pierze otrzymać z po= 
wrotem. 7478

W. S ebkew sk l
T o r u ń ,  św. Ducha 16.

Aparat
kompletny do robienia lc; 
moniady i wody sodowej 
tak zwany R' esc l  aparat 
sprzedam niedrogo. Wiado; 
mość Juljan MichalowskiTo; 
ruń ul.Grudziądzka 88. 7775

PRZETARG
ofertowy.

Magistrat miasta Bydgoszczy Wydział IX 
Oddział Drogowy ogłasza rriniejszem przetarg na 
przedrukowanie jezdni ulic a mianowicie: a) z  ka­
mień.a łebkowego ogólnej powierzchni około 
10.100 m kw.; b) z kamienia kostkowego (dużego 
i drobnego) gólnej powierzchni około 2,600 m kw. 
Warunki wykonania oraz blankiety ofertowe 
otrzymać można w Wydziale Drogowym ul. J a ­
giellońska 36, za opłatą 2,— zł. Oferty w zapie­
czętowanych kopertach i z odpowiednim napisem 
przyjmuje w godzinach służbowych Registratura 
Wydziału IX, (Gmach Gazowni pokój 20) do dnia 
29 bm. godz. 12-tej o którym to czasie nastąpi 
otwarcie ofert.

M agistrat zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta bez względu ira wysokość kwo­
ty względnie nie uwzględnienia żadnej oferty.

Bydgoszcz, dnia 21 kwietnia 1931 r.
(—) Inż, Ed. Tubielewicz,

p. o. decernenta. 7896

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło­
żona w Brzeczce pow. Toruń przy drodze z Pieczeni 
do Grabia powierzchni 2 ha 30 a, dom mieszkalny i za­
budowania gospodarskie i w chwili uczynienia wzmian­
ki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Brzeczka 
k. 44 na imię Wojciecha Zamiatowskiego i żony jego 
Franciszki w og. wspóln. majątku zostanie w drodze 
egzekucji dnia 19 czerwca 1931 r., o godz. 11 przed 
połudn. wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie, pokój Nr, 7. Wzmiankę o przetargu zapisano 
w księdze gruntowej dnia 2 łipca 1930 r. Niniejszem 
wzywa się wszystkich, których prawa w chwili zapi­
sania wzmianki o przetargu nie były w księdze grun­
towej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej 
w dniu przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia 
ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel 
im przeczył. W razie niezastosowania się do powyż­
szego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy rozdzia­
le ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i in­
nych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed termi­
nem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza są­
dowego dokładne obliczenie swych roszczeń w kapita­
le, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach są­
dowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pier­
wszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy pra­
wo sprzęciwien-a się przetargowi, wzywa się, aby 
przed udzieleniem przybicia targu postarali się o umo­
rzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczei pra­
wo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, 
tylko do uzyskanej ceny kupna. 7876.

Toruń, dnia 15 kwietnia 1931 r.
5 K. 31/30. Sąd Grodzki.

10

tylko kilka dni!
Ośrodka z wątrobą za sztukę - - - 
Sadło za funt - - -  - -  - -  - -  - -  -
Smalec „ „  ......................................
Polędwica „ .............. ... ....................
Wątroba „ - - - - - .....................
Wątroba w c a ło śc i............................
Łebki
Mięso siekane fu n t ............................

1,80 zł.
- - - - -  1 .- „
.........1.30 „
......... 0.90 „
......... 0.50 „
.........0.40 „
........0.20 „
.........0.60 ,
TORU» - TEL. 25
RZEZNIA MDEJikita

O D D Z I J i L Y :  ^ C K e t m iń s l ta G  IV . D r o g ę  T r e p o s K a  
¡ I ^ M R B B H n R D i I I .G r u d * i ą d * l U 9 0  K l e i n i e  M ie j s K .  

I II . S ie n K i« w ic z a lO

POELS & CO

Rozlewnia
piw i fabryka wód minę; 
ralnych w Toruniu jedna 
z poważnych, z powodu sto; 
sunków rodzinnych dospr/C; 
dania. Potrzebna gotówka 
ca. 25.000 zł. Zgłoszenia pod 
„Rozlewnia“ do Dnia Po; 
morskiego. 7776

Samocltód
1 '/:■ tonowy Ford po kom; 
pletnym remoncie sprzedam 
niedrogo. Juljan Michałow; 
ski Toruń, Grudziądzką 88. 
7774

CgfrRn«
sztuka 10 groszy poleca

Si. Grelewicz
Telefon 853. Wielkie Gar; 
bar}' 29. 7834

J

C h e m S c z n n
p r a ln S a

„leczą“
Toruń, ul. Mickiewicza 108 
chemicznie c z y ś c i  męską 
i damską garderobę, szybko 

dokładnie, tanio. 7629

H U R T O W N I A

IAPEI
i artykułów malarskich 
J . K f l P C Z Y Ń S K I

Szczytna J 3-

P o t r z e b n y

budiaUer-
K o r e s p o n d e n t  <

piszący na maszynie. Do* 
bra znajomość ekspedycji 
zamorskiej wymagana. Ofcr» 
ty szczegółowe z podaniem 
curriculum vitae do „Gazea. 
ty Gdańskiej" pod nr. 84®.!

. 7877 i

PRACE
MALARSKIE

wykonuje tanio
JAN LEŚNIEWSKI

mistrz malarski 
Staromiejska Fosa *4. 7*6-

BIELIZNA
c h ł o p i ę c a

i . . • r
d z i e w c z ę c a

wstążki, haft ,  koronki, 
pończochy białe i f. d-

B. Wilanowski
Toruń i

28 ul. Żeglarska 28

R e p e r t u a r

Teatru Toruńskiego
W czwartek dnia 23 bot.

t e a t r
n i e c z y n n y

W piątek dnia 2ą b*a. 
o godz. 20-tej.

S a r a i c w o  1 9 1 4
Sztuka w 5 aktach 

St B r a n d o w s k i e g o

W sobotę, dnia 25 bm.
o godz. 20;ej 

występ gość. Teatru Miej 
skiego z Bydgoszczy
„ m a d a m e  

B u t t e r f l y “
Opera w 3 aktach 

Puclnni‘ego.

W niedzielę, dnia 36 bm 
o godz. 16-ej 

nieodwołalnie ostatni raz
P ’ę h a a  C a r r e n a
(Noc w San Sebastiano) 

Operetka w 3 aktach 
R. Benatzky’ego z wyst 
gość. L n c y  P i e s » « !

W niedzielę, dnia s6 bm 
o godz. 2o-ej 
„ R « i r  

Komedia w 3 aktach 
Barry Conners*.

KWIT ABONAM ENTOW Y

Do Urzędu Pocztowego
Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Pomorskiego“ na miesiąc 

maj 1931 r. i proszę należność — Z ł. 3 .3 9  pobrać przez listowego

Imię i nazwisko................... ............. ......

M te iseo w ^śó  ...................................

Dwu pocztowy

riTiił.ńi. i/i.'.Viv;Tnłiiirri'<irm,iniimłirirr«i.(yr... ■'

Voczta

Odbiór kwoty — Z ł-  ( Gos  % mieni prenumeraty „8-u 
»kiego1 na miesiąc maj 1931 r- potwierdzam.

u. . r -

dnia

KWIT ABONAM ENTOW Y

Do fezędu Pocztowego ........
Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Bydgoskiego“ na " mioa^ 

maj 1931 r. i proszę należność — Z ł. 3 .3 9  pobrać przez listowego

Imię i Nazwisko.....................

Miejscowość...........................

Kwit pocztowy

■ .•.■■■•*>. iiUoin . • ■■

Poczta

Odbiór kwoty — 3 . 3 9  — tytułem prenumfLAfX- VXlttk*Weił<>‘
na miesiąc maj 1931 r. potwierdzam.

dnia’ -  ■ ^  r  ii ł „Kin

i
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Z ostatn iej chwili
Bral pieniądze na wybory

Dalszy ciąg zeznań osi*. Kwiatkowskiego w procesie
weiherowskim

W drugim dniu rozpraw zeznaje dalej 
oskarżony Kwiatkowski. W sprawie zadłuże­
nia w firmie „Kobus", które sięga 80.000 zł. 
bez żadnego zabezpieczenia, na pytanie obroń­
cy, adw. Sucheckiego, czem są te pieniądze 
pokryte, oskarżony odpowiada, że żadnego 
pokrycia nie było. Zabezpieczenie dla f-y Sza- 
farkiewicz — Poznań w kwocie 200.000 zł. 
znacznie przewyższa istotne obciążenie Cen­
trali Rolniczej, co oskarżony przyznaje, tłu­
maczy się jednak, że uczynił to ze względu na 
osobiste stosunki, jakie łączyły go z tą  firmą.

Prokurator przypomina oskarżonemu spra­
wę dostawy węgla do Gazowni wejherowskicj, 
eo do której Kwiatkowski twierdzi, że jej nio 
« u . W sprawie weksli prolongacyjnych „Plit- 
h " ,  które Centrala puściła w obieg i zmusiła 
tern samem do wykupienia ich przez wystaw­
cę, oskarżony twierdzi, iż nie miało to miej­
sca i że weksle puszczone w obieg były han­
dlowe. Osk. zaprzecza również, jakoby przez 
dopisanie na wekslach słów: „pobrano towa­
rem", dopuścił się fałszerstwa, gdyż dopiski 
te urzędnicy Centrali robili automatycznie na 
wszystkich wekslach, nie zmieniając przez to 
ich wartości.

W sprawie Wojewskiego oskarżony nic nie

wie. Przewodniczący zadaje w tej maferji py- 
tanię osk. Kwiatkowskiemu jnr. który objaś­
nia, iż Wojewski zamówił wagon węgla, na 
który dał weksel na sumę 633 zł. Osk. pokwi­
tował mu odbiór tego weksla, gotówki nato­
miast na jego wykup od Wojewskiego nio 
otrzymywał, wobce czego uważa pretensje to­
go ostatniego za niesłuszne.

Dalej zeznaje znowu osk. Kwiatkowski snjr.
Prok.: „Co pana kosztowały wybory?"

Osk.: „Prawie nic..."

Prok.: „Czy w tynl czasie brał pan z fun­
duszów Centrali na wybory?“

Osk.: „Jedynie na wyjazdy. Długi stąd po­
wstałe spłacałem djetami poselskiemi."

Prok. (konkluduje): „A więc brał pan pie­
niądze na wybory."

Po zakończeniu przemówienia oskarżonego 
sąd ogłosił przerwę do dnia następnego, godz­
ił rano. W dniu dzisiejszym rozpoczynają się 

j zeznania Świadków, których powołano 32.

Bractwo wzajemne! adoracji
posła Kwiatfkowsłciego w spom agała towarzyszeJak b

Proces b. posła endeckiego Jana Kwiat­
kowskiego, jaki trwa w Wejherowie, mocno 
gryzie i niepokoi i denerwuje endecką prasę. 
„Bohatera“ wejherowskiego odpowiadającego 
przed sądem za cały szereg oszukańczych ma­
nipulacji i to wielkiego kalibru nie wypada 
coprawda prasie partyjnej brouić otwarcie. 
Zatem ukradkiem, półsłówkiem kryje się. wy­
hodowanego w własnych szeregach „działacza 
narodowego“. Wygląda to komicznie, tchórz­
liwie i naprawdę po endceku.

Przed rozpoczęciem procesu „Słowo Pom.“
a

Atak sercowy na sali sadowej
Odroczenie procesu przeciwko gen. JaźwiAskłemu

(*) Warszawa 23. 4, (tel. w}.) W czo­
rajszy dzień procesu przeciw gen. Jaźwiń
skiemu, b. szefowi W ojsk, In sty tu tu  Geo 
graficznego oskarżonem u o niedozór za­
kończył się zupełnie niespodziewanie.

Podczas zeznaw ania ppłk. Szajew- 
skiego, który objął w swoim czasie kie­
rownictwo składnicy m ap i wykrył nad­
użycia, popełnione przez cały szereg ofi­
cerów, gen, Jażwiński nagle zasłabł.

Początkow o sądzono, że to  omdlenie, 
generał bowiem bezwładnie opadł na

krzesło i znieruchomiał Po chwili jednak 
nastąpiły drgawki, a na usta wystąpiła 
piana. M imo licznych wysiłków obroń­
ców, k tórzy  natychm iast rzucili się na 
ratunek, nie udało się przywrócić gen. 
Jaźwińskiego do przytomności. W obec 
tego wezwano Pogotow ie W ojskowe, — 
które odwiozło gen. Jaźwińskiego do 
szpitala Ujazdowskiego. N ajpraw dopo­
dobniej był to  atak serca.

Po decyzji lekarza przewodniczący 
odroczył rozprawę do piątku. .

Wilja i Niemen wylały
Groźna pow ódź na

Grodno, 23. i. (PAT.). Poziom wody na 
Niemnie wzrasta w dalszym ciągu, osiągnąwszy 
dziś po południu 4,15 mtr. ponad stan zwykły.

W Grodnie zalane są posiadłości, położone 
nad brzegiem rzeki. Kulminacyjny punkt przy- 
boru rzeki spodziewany jest da. 26 bm.

Również dopływ Niemna, Swisłocz przybrał, 
rozlewając się szeioko po okolicznych polach. 
We wsi Doroszewicze woda uniosła złożony nad 
brzegiem materjał budowlany. W razie dalsze­
go podnoszenia się wody zachodzi obawa powo­
dzi w wielu okolicznych miejscowościach. Wła-

kresach wschodnich
się przeszło o l  mtr. Jest zagrożona dzielnica 
t. zw. brzeg Antokolski. Znacznie podniósł się 
też poziom wady na Wilejce. W Sofiankach w 
jednym z dom '>V.- runęła Ściana od strony Wiloj- 
ki, tak żo zaszła konieczność ewakuowania 
mieszkańców togo domu. Na Zarzeczu naprze 
eiw placu Ogrodowego osunął się brzeg Wilji 
z powodu podmycia. Zaszła konieczność ewaku­
owania z kilku domów mieszkańców, jpouięważ 
obsunięcie się brzegu spowodowało obniżenie się 
fundamentu.- -

dze czynią szereg starań, mających na celu za­
bezpieczenie mienia ludności.

Wilno, 23. 4. (PAT,). W porównaniu z dniem 
wczorajszym, poziom wody na Wilji podniósł

Programu radiowe.
Piątek, 24 kwietnia.

Warszawa 17,15 „Cel, możność i środki ba* 
dania przyrody“ — wygi. prof. dr. Witold \VH* 
kosz. 17,45 muzyka lekka. 20,15 koncert symf.

Lwów 19,10 „W imieniu milczącej krzywdy* 
tdjeton p. Rity Kcy.

Katowice 16,25 Audycja dla dzieci.
Królewiec 20,05 „Wieś bez dzwonów" — 

kgmedja Arpady ,1‘asztora.
Bratysława 19,30 Prokofieff: „Miłość do 

trzech pomarańcz“ op. w 4 aktach.

wygrzebało gdzieś w prasie niemieckiej notat­
kę, aby dopowiedzieć, jak „zasłużony działacz 
narodowy“ odpowiadać będzie za zwykłe mal­
wersacje przed sądem. W ostatnim numerze 
tego pisma jakiś humorysta (inaczej przecież 
nic można tego nazwać) zdobył się ua odwagę 
cywilną i napisał artykulik p. t. „Rok budże­
towy 1927/28 w rachunkach b. posła Kwiat­
kowskiego i w skarbie Państwa“. Otóż ten fa- 
cecjonista sięga do aktu oskarżenia; czepia się 
tego, że w r. 1927/28 ujawniły się straty „Cen­
trali Rolniczej“ i żo b. poseł Kwiatkowski za­
miast zgłosić postępowanie upadłościowe, sfał­
szował bilans. Mniejsza z tern, że autor za­
strzega się, żc sąd dopiero zawyrokuje, czy 
zarzut ten jest słuszny, czy nic, lecz szczytem 
jego konceptu jest to, żc łączy ten „bogobojny 
owoc działania b. pos. Kwiatkowskiego“ z bud­
żetem państwowym, pisząc:

„Właśnie w tym samym r. 1927/28 wy­
tknęła Najwyższa Izba Kontroli przekro­
czenia około 580 milj. zł., w czem np. słyń-, 
ne 8 milj. bez upoważnienia w czasie wy­
borów...“
„Tęgich“, jak widać, dowcipnisiów ma za 

obrońców b. poseł endecki Kwiatkowski. Tę­
gich tylko mizernie śmiesznych, nieorjentu- 
jących się widocznie w tem, żc po dzwonecz­
kach partyjnych z daleka już widać oblicze 
wesołka, który współtowarzyszowi swemu w
niedoli próbuje osłodzie oszustwa popełnione 
— partyjnym konceptem. Pogratulować moż­
na i jednemu i drugiemu w pokrywaniu prze­
różnych matactw...

Bractwo — conajmniej godne nazwy 
bractwa wzajemnej adoracji.

Zastrzelił slę„. w trumnie
Katowice, 23. 4. (PAT). W niezwykły spo* 

sób dokonał samobójstwa w Głupczycach na 
Śla.sku Opolskim 42*letni stolarz Maksymilian 
Kargor. Wysławszy pod jakimś pretekstem 
żonę swą do miasta, Kargor ubrał się odświęt* 
nic, poczcrn ułożył Się w trumnie dla siebie 
wykonanej i wystrzałem z rewolweru odebrał 
sobie życie.

Bezrobocie w Polsce 
zmniejszyło sie o 4 lys. 

osób
(s) W arszaw a 23. 4. (tel. wł.) — Wi 

dniu 18 bm, ilość bezrobotnych w Polsce 
wynosiła 371.027 osób, co w porówna­
niu ze stanem z dnia 11 bm. oznacza spa 
dek bezrobocia o 4,290 osób.

rano.

ma nlrzumoć 9 mfttoatow zł 
na w ypłacenie w u gslh tch

n a l e ż n o ś c i

Sam sobie rozc*al i zeszyt 
brzuch a  potom um arł 

w szah a u
Wilno, 23. 4. (Pat). Wc wsi Brodnica 

w powiecie pińskim i6-lelni weteran woj­
ny światowej Mikołaj Leończyk w weso- 
<em towarzystwie założył się, żc dokona 
operacji brzucha. Faktycznie operacji tej 
dokonał i zaszył sobie jamę brzuszną za­
rdzewiałą igłą, przewieziony do szpitala 
zmarł wskutek zakażenia.

Świadków tej operacji pociągnięto do 
odpowiedzialność; sądowej.

Ostatni akt procesu w DOsseldorilc
Ostatni akt upiornego procesu w Diissel 

dorfie już się rozpoczął. Wtorkowa roz> 
prawa była pośw.ęcona, jak już donosili­
śmy, stronie psychoIog'cznej i rozpatrywa­
niu poczytalności zbrodniarza. Wszyscy 
rzeczoznawcy, lekarze i psychjatrzy sądo­
wi, doszli do zdania że Kiirten W całej pet 
ni ponosi odpowiedzialność za swe po­
tworne zbrodnie i że nie jest umysłowo 
chory, ani że nie wchodzi w grę nawet chwi 
Iowa choroba umysłowa, powtarzająca się 
od wypadku cło wypadku. Także o stanie 
chwilowego braku przytomności lub o  b ra­
ku pamięci nie może być mowy.

już ulegać najmniejszej wątpliwości, że wy­
rok śmierci jest nieunikniony.

Ciekawy szczegół przyniosło ofzecze- 
we prof, Hubnera. Jest on zdania, że per­
wersyjne skłonności Kiirtena po większej
części nie są wrodzone, lecz nabyte z bie- 1 nionem.

Hurlen skazami 9-kroinle 
na śmierć

Orzeczenia rzeczoznawców były bardzo 
pewne i zdecydowane, Obecnie nie może

Berlin, 23. 4. (PAT) Sąd diisseldórf* 
ski, pó przemówieniach prokuratora 
i obrońców, ogłosił dziś o godz. 3,45 
po poł. wyrok, uznający masowego 
mordercę Kiirtena w 9 wypadkach 
winnym zbrodni morderstwa i skazu*

W
O g ł o s z e n i a :  wiersz milini. na stronie 7-łamowei
w teksie na pierwszej s t r o n i e ......................... ....................
na rugiej i trzeciej stronie 1 zł — w teksie . - , . 
Drobne lo siowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy \ nekrologi 25% zniżki, komunikaty 
7.d ogłosienia skomplikowane ■ /  zastrzeżeniem miejsca 
W Gdańsku za wiersze m'm na stronie 7-łamowej. . . .

„ .. M «. v 4 . . .
Drobne za słowo 5 ien, — tytułowe . . .
Pizy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wsze

0.25 zł 
1.50 zł 
0.60 zl

spornych właściwe sa Sądy w Toruniu. Za terminowy druk 
miejsce ogłoszenia •< minlstracja nie odDowiad

50 gr. 
nadwyżki 
, . 15 ten. 

. 50 fen. 
. 10 fen. 

lkich spraw 
przepisane

Redaktor odpowiedzialny Stamsurw Nowakowski w Toruniu Bydnooko 7ć 
Rod. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W N. Gdańska W'*. Cieszyński 
Gdańsk Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na W'ciberowo Vz* Grabowski Gdańska 4, tri. 64 
Redaktor odpowietłzialuy na tnourroaaw, Cyprian Karpiński 

Inowrocław ul. 7oruńska 9,
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanach, Groblowa 6 

Za ogfnszeńia odpowiada administracja 
fyyaawnictmu»: ,.Dz c i  Pom orski", . Dzień Bydgoski." " Gazeta Gdańska", 

, Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki". ,,Qzień Kaszubski"
..Dzień Kujawski"

Czcionkami Pom. Druk. Koln. 6. A. w Toruniu Bydgoa n

Abonament miesięczny wynosi
weksbedycji miejscowych agencjach . » .................... ....  . « . 3.40 zł
z odnoszeniem do domu w Toruniii ................................................. 3.— zł

rzeź pocztę z odnoszeniem . - . . ..................................  . . 3,36 zł
oo < opaskę . . . .  ...........................................  . • . 4.50 zł
w Gdańsku przez pocztą - . 2.50 gd przez chłopca . . . .  2.30 zł 
/. odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie ódpowit-da za niedostarcznnie pisma 
P R E N U M E R A T A  .DNIA KUJAWSKIEGO" miesięczn w admini­
stracji 2.70 zł —na pocztach już z odnoszeniem kwarlaJanic 9,27 zł 

miesięcznie 3,09 zł

Oslsl
■um«

Po§ic«tzcnie Senatu —
nie w soboto a  w poniedzialcH

Warszawa, 23. 4. (Pat). Proponowane po­
czątkowo posiedzenie Senatu na sobotę, 
dnia 25 bm. o  godz. 16 zostało przesunięte 
na poniedziałek, dnia 27 bm. o godz- 10

Ipadltf Bank Handlowy 
w Łodzi

Z Łodzi wyjechali do Londynu przed­
stawiciele wierzycieli angielskich dyr. 
Houscnuan i Harter celem sfinalizowania 
rokowań o podniesienie upadłości Runku 
Handlowego w Łodzi.

Podstawa porozumienia między akcjo­
nariuszami angielskimi a polskimi przed­
stawia się jak następuje, Obie strony ma­
ją wnieść do Banku Handlowego po 4 i pół 
miljona zł. W ten sposób Bank otrzymałb 
9 miljonów żł. ua zaspokojenie w 100 pro 
wszystkich wkładów oraz na dalszą nor­
malną pracę.
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trocki, człowiekiem t l e  
m anym  przez życie

Bruksela, 23. 4. (Pat). Dziennik socja­
listyczny „Peuple" drukuje wywiad z Troc­
kim. Trocki według dziennika belgijskiego 
robi wrażenie człowieka złamanego przez 
życie, żyjącego na ustroniu samotny i nie 
pragnącego już powrócić do4życia aktyw­
nego.
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Skazanie
po»la-komunf§ły

Katowice, 23. 4. (Pat). W procesie 
przeciwko byłemu posłowi komunistyczne­
mu Janowi Wieczorkowi zapadł wyrok 
skazujący Wieczorka na 2 lata twierdzy z 
zaliczeniem aresztu śledczego.
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wstrząsu 
Ołózgu, p
(mowy. (
świadoma

giem czasu. Na uwagę obrońcy, że Kiirten 
już w wieku chłopięcym spowodował 
śmierć kilku chłopców, prof. Hübner odpo­
wiedział, że taka chęć uśmicrcan.a u dzie­
ci nie jest zjawiskiem rzadk'em i odosob-

Pl

jącv go na 9*krotną karę śmierci. Za 
7 samgehów morderczych sąd skazał 
Kiirtena na 15 lat ciężkiego więzienia 
oraz pozbawienie praw obywatel* 
skich. Kiirten wyrok przyjął. PolsŁ
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